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pań stw ow y
Żyu/F fempo owad nad nr^eh ami ustaw.

WARSZAWA, 22. I (Pat.). Na 
( orządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia kom administracyjnej Sej­
mu, pod przew oatiictwem pos Pola­
kiew icza  (BB.) zna .aow aly  się pro­
jekty ustaw samorządowych.

Prz^d porządkiem oziennym 
Złożył min. Józewsk', om iPuiezenie  

Zgodnie z odnośnym ustępem eks- 
pose Pana Premiera Bartla, określa­
jącym stanowisko Rząau do spraw  
samorządowych oraz moją deklaracją, 
złożoną na komisji budżetowej i adu 
ministracyjnej, szybkie uchwalenie 
przez izby ustawodawcze ustaw usu­
wających niedomagania życia sam o­
rządowego, jest rzeczą konieczną, i  
nieodzowną.

Na pierwszem miejscu zkolei pil­
ności stawiam spraw ę uruchomienia 

sam orządu p\ow. w  M ałopolscy, 
a jako podstawę prac komisji należy 
przyjąć projekt ustawy zgłoszony 
przez przewodniczącego podkomisji 
administracyjnej pos. Putka z tern je­
dnak zastrzeżeniem, że ordynacja w y­
borcza, organizaqa, sp raw y nadzoru, 
winny być zmienione w  myśl dekretu 
Naczelnika Państw a z 4 lutego 1919, 
nie uważam bowiem za możliwe czy­
nienie pod tym względem w yjątków  
dla 4 w ojew ództw  południowych.

W stosunku do zagadhiem a usta ­
w odaw stw a gm innego w  b. K ongre­
sów ce  jako podstaWę prac komisji 
należy ptrzyjąć projekt klubu BBWR., 
art. 6— 12. Uważam, że postulat znie­
sienia zgromadzeń gminnych w  b. 
Kongresówce jes t  jediiem z na jw aż­
niejszych zagadmeń obok samorządu 
pow iatowego w Małopolsce.

Część trzecia sprawozdania podko­
misji administracyjnej, nje różniąca 
się znacznie od1 odnośnego wniosku 
w projekcie ustaw y BB. art. 19, a

go tycząca ordynacji wyborczej db Rad 
miejskich w Malopoisce, zaw iera za­
sadniczy związek z postanowieniami 
art. 6 i w tym zakresie będę ją po­
pierał.

Statut m K raLoua  z 0 października 
1901 i sta tu t m. L w ow a  z"  14 paź­
dziernika 1870 r. winny ulec zmianie 
w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej, po poprzeonicm  wzięciu pod' 
uwagę opinji reprezentacji miejsco­
wego społeczeństwa, W przepisach 
przejściowych należy wprowadzić p o ­
stanowienie, żc obecnie urzędujące 
Rady miejskie na obszarze M ałopol­
ski winny przetrwać do końca sw o­
ich kadcncji(?) i że postanowienia 
projektowane będą miały zastosow a­
nie dopiero przy przyszłych wyborach 
do Rat. miejskich. Ułatwi to zdaniem 
mojem, na czem również zależy i 
członkom komisji, szybkie zarządze­
nie w ybo iów  do Rad powiatowych W 
Małopolsce.

Oświadczenie sw oje  zakończył min. 
następująco: Zmuszony jestem sy tu­
ację, jaką zastałem w  komisji, uznać 
za bardzo pomyślną i jestem głęboko 
przekonany żc dojdziemy do konkret­
nego i realnego, przedewszystkiem 
szybkiego załatwienia tych spraw , a  
beuzie to rzecz niezwykle doniosła  
i ważna a la  życia Sejmu i a la  Rządu

Na oświadczenie min. Józewskiego 
rozwinęła się ożyw iona dyskusja, w 
której zabierali między innymi g l o s : 
poseł Baran, Prager, D ratw a, Stroń- 
ski oraz referenci C to lkosz  t Putek.

W rezultacie komisja uchwaliła re ­
zolucję p o s ła  Pragera, następującej 
t re śc i :

Komisja administracyjna przy jm uje 
do wiadomości oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych Józewskiego, że 
szybkie uchwalenie ustaw, załatwie­
nie najpilniejszych potrzeb samorzą­
dów, a mianowicie ustaw y o Rauach 
powiatowych w Małopolsce, o ordy- 
nacji w y b o r z e / m is js ll  j w  M cśo- 
pulsce  i  o organizacji Rad miejskich 
w  b. Kongresów-ce, s tanowią koniecz­
ność państw ow ą niederptącą z w lo l . 
i  rrzystępiije  na tych miast do  prac 
nad t tm i ustawami.

Po uchwaleniu tej rezolucji mjin. 
Józewski opuścił posiedzenie komi­
sji, która zkolei przystąpiła do po ­
rządku dziennego.

N a wniosek pos. Putka rozpoczęto 
oyskusję szczegółową naa ustawią 
tymczasową o reprezentacji powiato­
wej i ordynacji w yborczej 4 w oje­
wództw' południowych. Przedyskuto­
wano szczegółowe 38 art. ustawy, 
poczem dalsze obrany odroczono do 
■piątku

Rewelacyjni! szczegóły o wypadach z 31. X
Winisterjum Spraw  Wojsk, na komisji budżetowej.

WARSZAW A, 22. 1. (P a t.)  Sejmo­
we komisja budżetow a przystąpiła 
dziś do obrau nad preliminarzem bu­
dżetu Ministerstwa Spraw Wojsk. — 
Obecni na posiedzeniu są : Pierwszy 
wiceminister i szef. administracji ar-

mji gen. K onarzew ski, szef gabinetu 
ministra spr. wrojsk. pułk. Beck, szef 
korpusu Kontrolerów' pułk. W ie to u ie j  
sk i i p u lk P etrażycli.

Referent poseł C zetw ertyń sk i (ki. 
nar .)  po uwagach wstępnych zazna­
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cza, że organa M inisterstwa udzie­
liły mu potrzebnych informacji. — 
Mówca wspomina o pewnom zaniepo­
kojeniu które powstało na temat, czy 
armja jest istotnie polityczną i 
twieiazi, że pew ne fakty w życiu 
politycznem usprawiedliwi a ją ten me- 
I okój.

Mówca wspomina o zbiórce na fun­
dusz dyspozycyjny i uważa to z jaw i­
sko za ujemne.

Co się tyczy preliminarza Min. spr. 
w o jsk ,  to obecnie wynajsi on 837 
milj. zł., czyli jest zwiększony o 160 
milj. Mimo to zachowuje on chara­
kter budżetu jeszcze nie wystarcza­
jącego.

Zkolei referent przechodzi do omó­
wienia szczegółowego pozycyj wydat­
ków władz centralnych. Fnnausz re­
prezentacyjny został zwiększony, co 
mówca uważa za niewlnsciw e. W 
crziale utrzymania wojska w p orów- 

ani u z r. 1025 uposażenia podnie­
siono o blisko 60 proc.

Przechodząc go  s p r a w y  funduszu 
dyspozycyjnego, k tó r y  jest prelimi­
nowany na rok* przyszły w wysokości 
8 milj. zł., pos. Czetw-ertyńshi uwa- 
ża, że wyeratek ten należy traktow ać 
tak realnie jak wszelkie inne. Wy­
sokość funauszu dyspozycyjnego za­
leży od sprawności aG m ufis tracji .  W  
r. 1925 preliminowano na ten cel 
i ,60(1.000 zł w z ło c ie ,  co w y n o u  pra- 
wie 6 miljonów z ł , a zatem mniej 
więcej tyle. co Sejm uchwalił w ub‘ie- 
gdyni roku. Uważam tę sumę za s łu­
szną nie chcąc nadawać jakiegoś 
znaczenia 'politycznego czy jakiegoś 
innego tej sprawie, referent p ro p o ­
nuje utrzymanie tej 'pozycj także w  
obecnym preliminarzu.

W  sprawie działu marynarki refe­
rent podkreśla, że w r. 1930, 1931, 
spodziewane jest wykończenie rozbu­
dowy t. z\v. małego programu m ary-’ 
narki w charakterze ochrony transpor­
tów. Mówca stoi na stanowisku, że 
Sejm powinien wiedzieć co będzie 
następnie i czy kierownictwo mary­
narki poprzcslanierna tern. Jeżeli sp ra ­
wa ta pójozie w tempie zastosowa­
nym qo Odyni, to Sejm nie może hyć 
obojętny..

Następnie referent przeszedł 'do 
działówcjprzecisiębiorstw, omawiając 
sprawy wytwórni' państwowych.

Ja cy ii? nisi. owis i nosłowie 
okradali fai>i!żeiy t3~jskowe ?

WARSZAWA, 22. 1. ( td .  w ł.)  N a­
stępnie zabrał glos tow . Pająk, który 
mowi o zmniejszeniu liczby stałej 
armji i o stopiiiowem p  zejściu na 
jednoroczną służbę. Dopiera zarzuty 
jakoby socjaliści z tego pow oau zara- 
ozali interes państwa, ponieważ unii 
oni już dostateczne dowody, że u- 
tnieją wałczyć w obronie n iepodle­
głości i składać ofiary. Dalej mówi 
o tern, że

arnija ósisiąpita ad ,a su a y  apo li­
tyczności.

Pizytacza wystąpienia min. spraw 
wojsk. w  dniu 31 października w 
Sejmie i komunikat prasowy pod­
pisany przez wysokich dj^gnitarzy 
wojskowych. W dzidazłuię przyspo­
sobienia wojsk, również wkrada się 
partyjnictwo. W  organizacji „Strzel­
ca" ukazują się artykuły "polityczne 
pblemizującC z Sejmem i poszcze- 
goinemi ugrupowaniami.

Mówca przypomina zeszłoroczną u- 
,chwałę Sejmu pod'w yższenia żołou 
ola szeregowych i z a p y tu je ^ - -  dla­
czego nie została ona wykonami.

W  r. 1929 min. spr. wojsk. marsz. 
Piłsudski na posiedzeniu kom. budże­
towej w  Senacie, w przemówieniu 
swojem podniósł szereg bardzo cięż­
kich zarzutów 'poci aoresem posłów  
i ministrów, zarzucając im kradzieeż 
i ucfrauoacje p.ienjęuzy budżetowych.

Ponieważ p. mm. spr. wojsk. Wie 
podał zacnych nazwisk ZPPS. nu po­
siedzeniu Sejmu 1 marca 1929 pro­
sił marsz. Sejmu, by*’ zwrócił się no 
min. spr. wojsk i prezesa N. T. K 
z żądaniem uaziek-nia nam wyjaśnień
' jak ie  acf"aiKr(Kjp,‘ jacy  / o s ło n ie  

i m iiiittkow ie i w  jakich ..noż­
ni i ar (Sc h z buażeta wo/skoiuggo  

ii(ię szkodę /.aństwa .fiopełnih  
•celem pociągnięcia winnych dkj. od­
powiedzialności. Upłynął rok i ż a l ­
nych wyjaśnień nie otr-ymaPiśm y .

W  prąsie pojawiły się zaprzeczenia 
niektórych b. min. spr. wojśk. od­
nośnie postawionych ogólnikow ych za 
rzutów. Wobec tego zapytuję pi. min. 
czy będzie mógł i w jakim termi­
nie wyjawdć nazwiska złodziei i de­
fraudantów, gayż

nią można tolerowaćf by osoby, 
na których ciężą tego rodzaju 
(S%ftżie zarzuty m o g ły  zajmować 
wysokie stanowiska w / aństwi

Jak fto ag ia  z  ,, idruchaw cm  
powifanism

P i l ś j  z a b r a ł  g l o s  | ' ios. D ą b r o w s k i  KI. 
N 'a i \ ) ,  k t ó n  m ó w i  —  c z y  w i a d o m o  p .  
m i n i s l i o s y i ,  ,'ź'e $1  p a ź d z i e r n i k i .  u h .  
d o  s z e r e g u  i n s t y l u  ji w o j s k o w y c h  i o d ­
d z i a ł ó w  p r z y s z e d ł  u s t n y  r o z k a z  •p rz o z  Z a J 
t i f f t n y d i  o f i c e r ó w  z e b r a n i a  s i ę  w  w e - l i -  
Inslii  s  w  li  i t o a  u j a z d o w s k i e g o  ‘i

M ó w i o n o .  ż e  j>. m i n .  A p r a w  w o j s k o w y c h  
b ę d z i e  w s e j m i e  i ż c  o f i c e r o w i e  m a j u  b y ć  
nii, w s z e l k i  w y p a d e k  ! w s z p i l  id u  u j a z l l o -  
w k i m .  ( i d y  z a p y t y w a n o ,  c z y  I r z e b a  m i e ć  
b r o ń  p r z y  s o b i e .  —  . p o w i e d z i a n o ,  ż e  n i e  
(— ■ In) r e w o h w i * .  i t a k  k a ż d ' y  m a .

O k o ł o  g o d z i n )  IG.3 0  w  s z p i t a l u  t y m  
z e b r a ł o  s i ę  10 0  —  l ó t l ^ p l R w ó w  z  r ó ż ­
n y .  li o d d z i a ł ó w .  N a z w i s k a  o l k e r ó w  w y ­
m i e n i  m ó w ic h  p r z e d  o s o b n ą  k o m i s j ą  w y ­
b r a n ą  d o  tego .  ( i d y  o f i c e r o w i e  p y t  li p i w o  
s i e  lii z e b r a l i  m e  d o s t a l i  k ą t e g o r y o z n e j  
o d p o w i e d z i .  D o w ó d c ą  c a ł e j  g r u p y  b y t  p ł k .  
D o j a n  S u r ó w k a ,  j u k o  s z e f  he .zpieÓKeii .s tw a 
o n  u n i a  s e j m o w e g o .  S t a r s i  z  k a ż d e  i g r u p y  
m e l d o w a l i  V m i  s i a n  o l i o t r ó w .

P r z e d  sz] P a l e m  \vv b a w i o n o  p o s t e r u n e k  
z  p a n i  o i i - e r ó w .  W s z y  .idy o f i c u r o w t e  p o ­
d z i e l i l i  s i ę  n a  p i ą t k i .  INj-e. w o l m i  m i  b y ­
ło  nn i  w y e h o d z i ć  ze  s z p i t a l a ,  a n i  p.oiv. b o ­
d z i e  d o  l e k d ó i i u .

W p e w n e j  c h w i l i  . s i a ło  s i ę  w i a d o m e m ,  
ż e  m a r s z  P i ł s u d s k i  p i w ł n ł  j u ż  d o  s e j m u  
i  ż e  w  s e j m i e  r ó w n i e ż  . z n a j d u j e  s i ę  l i c z n a

g n r p a  o l i y c r a w .  S t a ł o  s i ę  w . a d o m e m ,  ż e  
s e j m  n i e  z o s t a i  o l w a r t y

(z  g o u z .  18.5(1 p r z y b y ł  pm łl .  b  l e m a w a -  
D ł u g o s z e w s k i  z  a d j u i  m t e m |  i in u . ł "  p r z e m ó -  
y n ł m e  o  ld -ć o lo g j i  k o m e n d a n t a .

/ a l e m  j o d a n  c z ę ś ć  o f i c e r ó w  b y ł a  w  s e j ­
m i e  a I n i i g ł i  b y k i  u k r y l i  w  s z p i t a l u  u j a ­
z d o w s k i m .

P i e r w s z a  m i a ł a  z ł o ż y ć  h o l u  m m .  s p r a w  
wo j .sk .

"(./ v  ri,  k l ' i i z \  bi li ufej-yi i także  p rz y ­
szli złoż.yi liolil?

N i e  w i n i ę  o f i c e r ó w ,  a l e  p r z e d e w s z y s l k i e m  
ł y c h ,  k t ó r z y  w y d a l i  p o d o b n e  r o z k a z y .
Ci łfńnii być w y łeitzeni i surowo uka­

rani.

O Qiihr&nt| p*"zed
nańu- j c i a m i  urzetlstików
WARSZAWA, 22. I. (Pat.). Na 

azisic jsz tm  -posiedzeniu komisji praw 
uiczej p-oseł Liebefcmań ( ł>P S ) refero­
wał projekt ustawy wniesiony przez 
kluby PPS., Wyzwolenie, Str. Chł. 
Piast, N P. R. i Cli. D. o ochronie 
sw oboay wyborów przea nadużyciami 
władzy urzędników. Projekt został 
przyjęty po bardzo wyczerpującej i 
a ług ie j  dyskusji w a rugi cm czytaniu 

Wobec przeciągania się obrad ko­
misji prawniczej, dalszy punkt po ­
rządku dziennego został oafoiczoiu 
do następnego posiedzenia. Trzecie 
czytanie wspomnianego projektu umu- 
wy odbęazie się dnia 27 bm.

S p r a w i  f i r m y  , , C « n ł u r y “ . B
WARSZAWA, D2* I. (PatA / i > j ś  ' 

odbyło się posiedzenie komisji bu- 
dżetowej ao zbadania um owy hkwii 
dacyjnej co go eksploatacji puszczy 
Białowieskiej przez spółkę Century 

Referent p-os. Kie-rmk postaw i1 sze­
reg zasadniczych pytań, zmierz aj ący-sph 
do wyjaśni-ema, w jakim stopniu i 
sposób doiknjęte zostały interesy Pań 
stwa przez rozwiązanie umowy o eks 
ploatacię puszczy Białowieskiej z!e' 
spółką Century.

Na postawione przez rćferenta py­
tania uazjeli na następnem posiedze­
niu odpowidu/ą przedst-awicid Min. 
Rolnictwa i wyrazi swoją opinję 
przedstawieni N. I. K.

S p r Ł w a  r o z e j a i u  c e i n d g o .
G EN EW A , 22. I. (Pat.)i Sekreta- 

rjat generalny Ligi Nar. rozesłał za ­
proszenia na konferencję w sprawie 
tzw. rozejmu celnego, która zbierze 
się, w G enewie 17 lutego br.

Konferencja ma na celu ustalenie 
programu układów w celu doprowa­
dzenia do zbiorowej umowy, której 
zadaniem byłoby ułatwienie sto-swn- 
kówr gospodarczyŃb mięazy państw. 
Z Polski /.ap*ow'ie'd/iany jest przyjazd1 
min. [irzcnuslu i handlu Kwiatkow­
skiego.

NOWY s p w r o u .
W A i t S Z . W A .  22. s t y c z n i a ,  te 1 w ł .  

„ U o m l o r  p o l s k i  p io u n je  o g ł o s z e n i e  . p a ń s t w  
k o m i s j i  v . y l i o r  z e j ,  n a  m « c (y  k t ó r e g o  w 
in ieps .ee  z m a r ł e g o  s e n a t o r a  k r .  U b r e d i l n ,  
w c h o d z i  d o  s e n a l u  r e k i o r  t h i i w ,  In g ie l l  
p r o l .  ł . e o i i  M a r - l i k w Y s k i
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E M k a  s y t j e i i i  i ^ t i r u a .
„ S e z  o p t j » m > z m K i  i

Na wtorkowem jjosiedżenui komi­
sji budżetowej, które /.akończyło się 
późną nocą, min. przemysłu i banału 
Kwiatkowski scharakteryzował sy tua­
cję gospodarczą w Polsce.

Zjawiska konjunkturalue u nas po­
zostają W w związku z niepomyślną 
sytuacją w rolnictwie i przemyśle. 
U nas depresja jest tern silniejsza, 
gdyż większa jest

ciasnota /.ieidyż/ta, 
a z nią drobniejszy i droższy kredyt. 
Jako miernik obecnej ciepresj. w ska­
zał mow-ca cyfry

bezrobocia, 
która wzrasta pod koniec 1929 r. i 
z początkiem 1930 r. silniej, niż w 
3 latach poprzednich, i waha się 

m iędzy 220—240.000  
a ula kezrobocia częściowego prze- 
wyższa cyfrę 100.000.

Inny miermk depresji, to 
w zrost obiegu w ekslow ego.

P o j  koniec 1929 y. ilość w ystaw io­
nych nowych weksli, w porównaniu 
z rokiem 1928, wzrosła praw ie w 
dw ójnasób.

Wskaźnik kursów głów nych akcyj 
prze myślowych, przyjęty za 1927 r 
na 10y, wynosił ipod koniec 1928 
zwyż 99, a pou koniec 1929 r. spaa! 
qo 67, względnie 70. Spaaają  rów - 
nież wskaźniki podatkowy i przemy­
słów')', najwięcej te, które zosta ją  w 
związku z konsumeją wsi. Stan zam ó­
wień w  obecnym kwartale określił 
mówca jako z i f .

Zmniejszenie piroeriikcjij i konsumeji 
zwalniają wc>ąż nowe zasoby kapłiti- 
łow'. Rząd stara się ciążące na rynku 
nad w yżki stopniowo usuwać i uży- 
wić rynek wewnętrzny. W najbliż­
szym czasie rrtterwa zbo/uw a •podej­
mując eksport, przystąjii uo poważ­
niejszych zakupów żytavod  rolników, 
aln dać im jaknajpc łn iejs/e  ceny pr/y  
uwzględnieniu premjj eksportowych.

Także w dzitu/nnie polityki haiiuio- 
wej czynione są posunięcia, dążące do

otnancia nowych rynków' zbytu 
przez now< koncesje handlowe, skon­
kretyzowanie nieodzownej pomocy 
państwowej w formie Zniżki ceł, po-

Groźna demonstracji nezrubotn
vw

w 11.1)1 N. 22 *1y<aniti 'A. W Tuiej- 
si k o m i u i i ś & i  z a p o w i e d z i e l i  n a  :i(). b  rri. 
Wlfclką ( i e i n o n s l r a  1 j y  b e . ż r o b o l n y e h  p<xi p a r ­
l a m e n t e m .  D e m o n sI r . f cB jy  UrZTAifea s i ę  w  
s p r a w i e  tp io < l \ \ \ ż k i  j a p o m ó g  d l a  f c a z r o b o t - 
J i y c ł i  o  SCI p r o c  P r ó c z  l e g o  b t o r o b o t u i  cto- 
m a g a j ą  s i ę  l e d n o r n / o w e t g o  d o d a t k u  w \ \ v -  
s o k o ś c i  1 0 0  s z y l i n g ó w .  P o l i o j a  w i e d e u s k u  
m a  \v \ d a ć  z a k a z  u r z ą d z e n i u  | \  h  d e m o n  
s t r n c j i .

b e z  p e s s y m i z m u ” .

tanienia frachtów, ułatwień poddtko- 
wwcli i kredytowych, współdziałania 
w uzyskaniu porozumień międzynaro­
dowych itp.

Minister zakończ) ! swe przem ów ie­

nie oświadczeniem, że starał się przed 
stawić obecną sytuację

bez o p tym izm u , ale i bez f% ssy- 
111izm  u.

Moment gospodarczy, jaki przeży­
wamy, jest ciężki i trudny, ale też 
dlatego należy wytężyć w szystkie si­
ły ula opanowania sytuacji. Zmienić 
naszych niepowodzeń na powodzenia 
natychmiast me mamy siły.

— o—

r O f l l M B M R l B  i U l . i ć Ł i k  R i b J  J a f t / I i  B j

Jedyną dragą do wiaogateBia Kraju.
W USZAW V. 22. sĘjttóWa (lot. wl ' 

Datuj prze.mawi u iow. Mjur Diainniut. Znx\j 
łom bardzo mądrego lekarza — móv. i 
tow. Dianmnd, — którego wskazań ichę- 
Ime siu ham. Ale sprawił mi on ogrom­
ną przykroić, że wystawił pulhirznie .je­
den ze swoich obrazów. iVie wruitoa iwebłe 
z tego, żebym dalei go me ceriu jako bar­
dzo dobrego lekarza. ,\ie będę tego mego 
wrażenia bliżej komentować.

/ przyjemnością przy.słu-diiwałem sie 
wywodom j> nijnislfe 4  fijowĄgu itb objek 
tywiioóri — dialcgo, że nie dal się jiod-

aiann

R e w e b c j a !

Lwów i inne stacje w głośniku!
b lampowy aparat radjowy „Telefunken 
10" z głośnikwm „Telffunken“ lub „Te- 
fog-Corne1.* i zupelnem urządzeniem 
slaęp odmorr.E' j zą niebywałą cenę Zł 
£0U — Aparat irn kosttował dotych­
czas Zł *25 — Warunki najdogodniej­
sze. — Dis jdic, pracującej specjalne 

warunki jedynie u firmy

Leoa i Henryk H P F E L
Lwćw, Legjonó® 1. Tslef 4- Sb

rtoć szablonowi aby wy-.cliwalać nasze poło­
żenie. gospodarcze, l«x» przedstawi! czoez 
tak, jak się rzęc-zywiśeie ma,

Przyznaję, że fest źteuiietyiko w IPaljjoe, 
ale Polska je,st ubożsjaą i w trudniejszem 
położeniu, niż inne kraje w Kuropia, Kie­
dy socjaliści w Anglji obejmowali rzącty, 
zapowiaefeh usunięcie bezrdbofiiii. .la od­
nosiłem się do tego bardzo krylyiC,zme, 
albowiem w naszym uslroju gospodarczym 
Irurino bezrobocie opanować, Dalej Mówi 
tow Diam.ind o si.rsunkąali amerykańs­
kich. gdzie wychodzi się z .założenia, że
podstawą bogactwa jest zdolnokoif-.un  

cyjna szerokich mus.
Czy my (Czyniliśmy staram i, aby przy­

gotować' s?f na lo położenie, które leriiz 
nastało?

(.zy w iCznsaph dobrej konjunklury sbi 
1’iiLiśmy s(ę o konsUmeję przez odpowie­
dnią wysokość płay mimo. ze jost 10 je­
dyna droga do wzbogacenia kraju? Jeżeli 
nie zmienimy postępowania ło znajdziemy 
się w sytuacji bez wyjścia.

Anglja i l\iem,c.y ezymą w ieikSe wysiłki, 
żeby podnieść konsinneję -Masze slklcjny 
me mają ioi1,irów, bo iah nikt nie moro 
kupiowi.e, a lym/izasem w Nieiuczecli 
sprzedaż iprzedświątęezna zmdcomieie się 
uióiła.

tlważtun, że 
o priHftikrją nie Irzeba się troszczyć, gdyż 
jest ona możliwa praaio bez granic. Trze- 

baj się starać o konsiim. ję.

Z a sfra s za jp  pozmiu!^ głoia w  Chlnuch.
LONDYN, 22. U (AW.). W edług  

doniesień z Szanghaju głód wprov, in~ 
cji S/.an-Si przybiera zastrasztijące 
rozmiary. Luaność tej provyincji żywi 
się liśćmj i korą drzew. W  związku 
z tą straszliwą sytuacją uprawiany

jesl na wielką skalę haridcl dziećmi, 
kcónch starają się pozbyć g ło w y ro- 

•óziny. Sytuację pogarszają jeszcze 
znacznie mrozy, jakich nie notowmno 
oci lat 10-tu.

. — O—

Samobójstwo oficopa ppusitslonego w  stan spoczynku
WARSZAWA, 22. 1. (tek wk) .  

Łodź wsti ząśiiieia jest wiaiŁomością
0 samobójstwie ppułk. Kamicniobro- 
u/.kiego, szef* składnicy DOK IV. 
"v kołach wojskoWĄcli  twierdzą, że 
samobójstwo / 0stało sp-fiwodowane 
] rzeniesieniem ppułk. Kamieniobro- 
ózkw go -w  t. zw . stan 'spoczynku.

Nje jest ula nikogo tajemnicą, że
1 rzenjesienia w stan spoczynku, w y­
w oływ ały  ju t  i w yw ołu ją  nadal p o ­
śród oficerów wojsk pruskich wieje

iragedyj zyriow vch. O p tnja publiczna 
jest słusznie za.i.epokojona

.0 1 ’W A KM I I1'. Nerw Id .O  M dSfCT NA
11 \  11 ,ST HZ K.

W MtS/.AW ■' 22. stycznia. \ W.) —. 
Dum 2i. b in. ma nastąpić iiroz/ysie o- 
IWyr ir Oilluidowanego mostu na Dniestrze 
.eelam ju>ł„ .'zema dwóch odcinków terv- 
torjum -jSikskiegi), y.iv.vz lerytocjum rii- 
muńsKic. Otwai iie mostu pozwoli na u- 
rir.dioinjenie Imji kolejowej Kotoiijyj.i — 
/nlesjjćzj ki. )\ iiroi zystośei weżnnę u 
dziai min. Kiihn, a ze strom rumiin- 
-kiej minister handlu.
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LiRwidacia koRztdw wojny światowej
Zakończenie konferencji w  Hadze.

Europa powojenna ma znow u za 
sobą poważny etapi na droaze likwi­
dacji wojny światoweji. Dokonane o- 
ne&aaj zamknięcie długich obrać, w 
Haoze jest n iew ątpliw ie wielkim 
sukcesem ugruntowującej się stale 
kJełn pokoju. Moc trudiiośu i roz­
bieżności interesów, jakie zarysowały 
się na terenie hast im na poprzednie] 
i obecnej konferencji, zostały osta­
tecznie pokonane pragnieniem w p ro ­
wadzenia ludzkości na trw alszy grunt.

O sią problem ów  w  Hadze były 
rzącizące dziś światem spraw y gospo- 
Cilarcze. Rozwiązanie tego istnego 
węzła gorayjskiego rożnych intere­
sów i praktyczne przeprowadzenie 
uchwal konferencji haskiej będzie 
m iało  doniosłe znaczenie ula rów no­
wagi 'gospodarczej i pokojowej świa­
ta oraz poszczególnych państw.

Najmiększe trudności przedstawiała 
w h a o z e  spraw a uregu low ania  sto­
sunków pomiędzy mocarstwami wie- 
rzycielskicmi, a Niemcami. Były one 
tern większe, iż w  Njemczech istnie­
ją silne prądy, przeciwstawiające się 
zasadniczo wszelkim międzynarodo­
wym zobowiązaniom Niemiec. —  Z a­
w arta  obecnie w Hadze umowa z 
Niemcami stwiieroza ostateczne przy­
jęcie planu Younga, jako ostatecznego 
uregulowania stosunku mocarstw' wie 
rzyciilskich do niemieckich d ługów  
wojennych. Wobec tego plan Dayesa, 
który obow iązyw ał Niemcy oa kilku 
lat, został obcicnie zastąpiony planem, 
przynoszącym temu państwu powrażne 
ulgi w spłacaniu zobowiązań.

Również t. zwT. reparacje wscho­
dnie naci/wyczaj skomplikowane i 
truune do rozwiązania doczekały sjię 
pomyślnego załatwienia. Austrja np. 
została zwolniona od wszelkich z o ­
bowiązań z wyjątkiem niezbyt wiel­
kich zmian dotyczących kreuytów ży­
wnościowych.

W  dziale „reparacyj wschodnich" 
i  Polska odniosła wjielki suKces. —  
Przez przystąpienie uo pilanu Youn­
ga państwo nasze zostało zwTolnione 
oa wszelkich obciążeń, w ypływ ają­
cych z traktatu wersalskiego w przed­
miocie zapła ty  za niemieckie mjenie 
państwowe, położone na Pomorzu, 
w  Wielkopolsoe i na Górnym Śląsku 
Ponadto Polska została zwolniona, oa1 
zapła ty  długów dla Austrji za rmenlie 
austrjackie położone w Polsce. —

W sumie są to olbrzymie pozycje, 
które w wysokim stopami obciążyły 
skarb państwa społeczeństwa pol­
skie.

Po/a tem  załatwiono cały szereg 
spraw be/pośreuiiio  dotyczących sto­
sunku poszczególnych państw, które 
zosta ły  unormowane w specjalnych 
umowach

Ostateczne przyjęcie planu Younga 
zostało więc faktem o o k o n a n im  —- 
Trzeba było  okresu dżiewlęqiu lat, 
by dokończyć dzieła likwidacji pożogi 
wojennej i je] skutków'. Niektóre 
państwra, jak Niemcy, będą musiały 
wstąpić na drogę wTysiłku li wyścigu 
pracy, by  pouołac przyjętym  przez 
siebie zobowiązaniom. Lekkomyślność 
rozpętania  wojny św iatow ej przez 
Niemcy Hohenzollernów przez długie

Wczora] p. Ulanowski, naczelnik | 
wydziału w ministerstwie pracy i o- 
piekt społecznej, jako arbiter w s p o ­
rze między Związkiem właścicieli 
drukarń Małopolski zachodniej a Zw. 
zawód1, drukarzy okręgu krakowskie­
go, ogłosił  orzeczenie, kończące spór.

Orzeczenie przea łu ża  jiotychczaso - 
wa um ow ę  cennikowy do końca br., 
poaw yższa  o 5 j.rocu zasadnicze po 
zycje cennika (według stanu z gru­
dnia 1929 r . )  i nakazu]e Wstrzymać 
a o i  lipca h r. przyjm ow anie nowych  
uczniów  uo 'drukarń, Za uuział w' 
strejku nikt nie może być pociągnięty 
oo o a po wń e q z  i a 1 ności.

BORSZCZOW . Przed kilku dniami 
dokonano napadu rabunkowego n a  u- 
rzędniczkę Pow, Kasy Zaliczkowej w 
Borszczowie W andę Rybńównę w 
chwili, gdy njosła w teczce na pocztę 
p ieruęd/e i inne papiery  wartościo­
w e łącznej wartości około 20.000 zł., 
stanowiące własność Kasy Zaliczko-

jeszcze lata odczuwać będzie społe­
czeństwo niem. na własne] skórze. 
Ale będzie to niew ątpliw ie (przestrogą 
i nauczką dla tych, którzy lekceważą 
sobie znaczenie w ojny  i wynikające 
z niej niebezpieczeństwa

Europa i cała ludność jest spra­
gniona pokoju. Zakończona pomyśl­
nie konferencja w Hadze, jest prze­
jawem tej wToli nurtującej świat. I 
pod jednym jeszcze względem Haga 
ouniosla olbrzj nn trjumf, a miano­
wicie dala najlepszy wyraz, iż n a j ­
zawilsze nawet sprawy, najsprzecz­
niejsze interesy jprzy dobrej woi mo­
żna załatwić bez uciekania się do o- 
ręża.

Ponadto zaleca arbiter —  celem 
uniknięcia przyszłych konfliktów —• 
aby w razie zaistnienia za ta rg u ,  w y ­
czerpano pojtrzcdnio w m o a /e  bez­
pośrednich narad wszystkie przewi­
dziane w umowie środki, zmierzające 
do ustalenia osoby arbitra.

Przepisy dotyczące biura pośred­
nictwa pracy zostają  zatrzymane, 
strony jednak mają obowiązek omó­
wić ewentualne zmiany w organiza­
cji i działalności tego biura w  dro­
dze bezpośrednich pertraktacyj.

Orzeczenie to w zupełności po­
twierdza słuszność stanowiska orga­
nizacji pracowników1 drukarskich

\vej. Napad1 m iał miejsce na g łów nej 
ul. w Borszczowie. Sprawcę Simona 
Hottinga, b. ucznia gimn w Borsz 
czowie, ujęto i zrabow aną gotówkę 
odebrano. —  Ponadto jaku podejrza- 
rzanych o współudział przy trzymano 
Juae Epstcina i Izraela Hasżkowucza 
b. uczniów gimn. wr Borszczowie.

Pamięci „Proletarjatu”.
® nledzieltg 2 6  km. v  sal: Zw. Zaw. iCaflarzy Z K Iu n a  7. 

o godz. 10 30  ra^o odbedzis sie

EłlOCZYSTA AKADEM JA
sta ran iem  Lwowskiej Org. na!. T U. 3 .

ku u c z c z b j I u  pamięci bojownihdw „Proletariatu"  
straconych przez carat.

P RO GRAM  A K  A DEM J l :  1) Zągajenie.
2) Przemówienie tow. dr LOwensteina oraz 

artystyczna z udziatem Chóru Robotniczego.

— W  S T Ę P  W  O L N  Y.

Echa strejku drukarzy w Krakowie.
R oztrzygnięcie konflktu przez arbitra.

BandpRi ntjad ucznia gimnaz]akneyo.
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Co i owo.
10.000 wdbiorniKów

M M R C O I 1 I  dal do dyspozycji POLSKIEMU RADJO —  
w celu przyśpieszenia rozwoju radjofonji w Małopolsce, 
prowizoryczna
S T A C J Ę  N A D A W  O Z a  D L A  L W O W A  
aż do dnia ukończenia stałjj stacji nadawczej w e L wow ie.

M A  R C O  h  I staw ia podobnie do dyspozycj przyszłym  
raujoabonem om
N O W O C Z E o N E  A P A R A T Y  D E T E K T O R O W E  
o niezniszczalnych skrzynkach, m etalow ych i bnnifikuje 
przy kupnie
L A M P u W E G O  A P A R A T U  M A R C O N I E G O  

W C I Ą G U  D W Ó C H  L A T  
koszta zaitupu aparatu aetekiorowego.

CENA KOMPLETU 
t y IK  o Dajemy zatem P T. Publiczności nasz 

apam i detektorowy w łaściw ie

GRATIS!
POLSKIE M K LADY MARCONI S. A,

a m ó w i e n i a  p  r z y j m u j e  
oddział  we Lwowie

A k a d  e m ic k a  1 4
oraz wszystkie powi- niej- 
sze firmy radiowe v e Lwo­
wie i we W schodniej  Ma-

tbpolsce.

Na śliskiej drodze.
M a g i s t r a t  l w o w s k i  m a  N a d m i a r  p t e n i ę d z y .

i\,ie trzeb i s ię  m artw ić Jakoś to b ę ­
dzie. Za w iele  bezrobotnych ? Na to jest 
rada: W yem igrow ać, brane ja nas pstzjj- 
lrne z otw arłem  i rękom a. P rzeszłego  „oku  
zapotrjzeoowanlc n aszych  rak do ptrauy 
we Pra.niC.ji ograniczało  s ię  tylko do 3 9  ty 
sięcy  m dzi. A w  roku m eżącym  m o ż e  już  
tam  w yjechać 61.500  robotników  polsk ich  
rysy Ii jm naa sto procent w ięcej n iż  w  
roku ubiegłym , W ięe czy  m a m y  pow odz­
iło narzekań ? i  en  p od w y ższo n y  k o n ty n ­
gent jest w yn ik iem  obrad  trzeciej' jioLsko- 
franeu.skiej kom isji doradnzej w spraw ię  
em igracji robotników  polsk ich  do hran- 
D 1

Delegacja polska zgodziła się ji*a zre- 
krutowam e w ro ku  bieżącym następ u ją ­
cej  fe a b j  robotników  p o lsk ich ; do k o ­
palń węgla —  2 0 . 0 0 0  osób, do koplalri 
rud y  żelaznej —  (i.0 0 0 ; do kopalń soli 
jiotasowych —  1.500: do iprzemyslu b u ­
dowlanego —  3.000; do m n \e h  rodzajów 
p rzem ysłu  —  1 1 .0 0 0 ; kobiet do p rz e m y ­
słu —  1.0 0 0 ; m ę i t e y z n  cło ro ln i  twa 
10 0 0 0 , -— ogółem — 61500  osól).

J tętnem słowem inam y szczęście. W 
Potsce ruch budow lany zam arł,  ale we 
l-rancp kwilme 1 już 3.000 ludzi zn a j­
dzie tam  pracę. W naszych koplalniadi 
węgla pracują  po  15 dni ' w  miesiącu, a  
tysiące u trac iło  całkowicie p racę s— a 
lii akurat h rancj i  potrzeba ze 2 0 . 0 0 0  tu 
rfzi do robót w kopalniach

No i pow-ienzeie, czy nie ,s|JrSol(Iy.a się. 
że ,.1’Jin Bóg łaskaw na Mazury "-'

*

(idy jeden się cieszy, drugi się smutci. 
i ak jest w  życiu. O d czasu, jak weksel 
stai się w Polsce środkiem obiegowym, 
dość tych nowych —- powiedzmy...  pie  
mędzy ■ wzrosła  ogromnie". \ le  ponieważ 
m im o wszystko —• ten nowy środetk ob ie ­
gowy musi odi CrZa.su do czasu IątK w y­
mieniali} na z lo tow ą .lub  do la row ą 'w alu tę ,  
banki m uszą  jirzupommaip' in teresentom o 
tenn im e płatno.św. Otóż- ten napływ w e­
ksli do bank,iw warszawskich stworizv! 
nowy sposób zarobkowania dla n ie k tó ry c h ' 
ludzi. Mianowicie, jak donosi ,,13'kspress 
Boi. do lianków warszawskich zgłosił 
się jakiś jegomość pro.ponująe oddanie  mu 
prawa w}łącznoś«i jirzv doręczaniu  za ­
wiadomień o . płatności weksli. S to r o  za ­
dowala się op ła tą  15 groszy od zawih/lo- 
lmemfi Ij. taką  sum ą, pika j)obiei"a jK>c,zta, 
ofirinijąe w  ąumian tai<ą dogodność, iż »- 
dresat kwituje odliiór na kopji zaw iado­
m ien ia !  kopia ta zwracaną bywa do banku 
aliy uniknąć nieporozumień na tem at n ie ­
otrzymania zawiadomienia. Interes poszedł 
doskonale i w ślad zatem powstało d r u ­
gie l .kio lu u io  l irztv:ie i pow sta ła  kon­
kurencja. hiż  teraz doslaruzają zaw iado­
mienia po 1 2  a nawet po lt) gr.

t teraz jecłnaK (nura nio uskarża |ą się 
na brak robot} , lio weksle ro.sną i ćósna 

*
X ajw \ In li u eisi kryminolodzy, prawni w. 

pedagogowie wychodzą z założenia, „e 
kara me naprawi j.uv,es(ępf.y a M k o  go 
unieszkodliwi. Dlatego nowo mana nauka 
i nowoczesne ustawodawstwo zmierza do 
do tego, ab}" przestępy,}- dać możność p o ­
prawy, aby go skierować na drogę u -z .  i- 
wo.śpi i w lym  celu stosuje zwłisz-za. we- 
be.C nrzestępców jeszcze n,e iiafogowycli 
kar\ łagodne. Innego zdania jest (icl.latm 
włoski, względnie jego sz tab . ' Włoski k o ­
deks k a rn \ ,  który niebawem wejdzie w 
życie., przewiduje srogie kary <|'n p, y.e- 
slęptay, gdyż zdaniem dzisiejszych ptaw o- 
(lawców włoskich jirzcstępfizość wzmaga 
Się obecnie wskutel ztiyt łagodnych k,a\ 
Dświadtozyt to wyraźnie m inis ter  spraw ie­
dliwości państw a Faszystowskiego Roeco 
w łowach: , .nadać karom  bardziej s u ­
rowy charakter, gdyż Knvy przewidziane

Pisaliśtm  już o tern, żc magistrat 
lwowski uje wjeaząic co z nadmiarem 
pieniędzy zrobić, uchwalił zakupić u- 
■działy Banku Kupieckiego za 10.000 
zł. i złożyć w tym banku 30.000 /!. 
jako lokatę .-

We wtorek komisja budżetow a ra­
dy , przybocznej ten wniosek magi­
stratu uchwaliła, m t  o g lą d a ją c  się 
zupełnie na to, czy wolno p ien iąaz t 
publiczne w tego rodzaju instytucjach 
prywatnych lokować, bo dotychezaso-

w doty chczas ohow iązują,} m kodeksie o j  
kazały  się zbyt łagodne i p rzyczyni, ,  s.ę 
do wzrostu jnzeslępiczości''

O ch-makterze nowego prawa świudi 
takt, że przewiduje ono aż 28 rodzą jow 
w ystępków , , odlegrijąeycti k,d"ze śmierci.

A meryka także często stosuje krzesło 
elektryczne a zbrodmezość w urasta tam

we doświadczenia są  w prost  fatalne. 
Jeżeli ta transakcja dojnzu" do skmkig 
oapowiec,/ lahiością podzieli się magi­
strat z władzami nadzorczymi, które 
w tej kwest ji będą miale ostatjrj 
glos.

Z przedstaw iema tej sp raw y na 
komisji budżetowej wyiiina, że zain­
teresowane w tej sprawie kola ku­
pieckie mają niezłe apetyt, domagały 
się bowiem „bagatelnej“ sumy 280 
t y s .  zł.

W dyskusji sjomści zażądali takiej 
samej pomocy ula instytucji >viow- 
suich i mieli rację Jak rozdawać pic-, 
n iadzt miejskie to. na wszystkie stro­
ny. A jest już bardzo niemoralnie; 
guy jednym każe się płaotć, aby dru­
gim dawać. Ale wąaać teraz już tuki 
system Dobry systerAł
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Podwyżku czynszów w domach miej-
„dobrodziejstwem i naprawieniem krzywdy"

Cyniczne usprawiedliwienie podwyżki.
W  związku z naszą akcją przeciw 

podwyżce czynszów w woniach miej­
skich zarząd m. Lwowa ogłosi! w 
prasie  „w yjaśnienie", stanowiące po­
lemikę z naszetm wywodami w tej 
sprawie.

W  „w yjaśnieniu" cem zarząd mia­
sta  poaaje, że czynsze w nowych b u ­
dynkach miejskich ustanawiane były  
nierównomiernie, (ulatego w szyst­
kim się podw yższa!)  —  a  przytem 
w  następstw ie  oparcia jich na fa łszy­
wej kalkulacji były  tak niskie, że 
igm±na stale do nich dok ładała" .  —  
Dalej zarząd miasta —  jak  tw ierazi 
—  przy uchwalaniu tej plradwyżki 
wychouził z założenia, że „podwyżka 

.ta łączy się z interesem ( ! ! ! )  ogółu 
i że medopuszczaliiem jest  tw orze­
nie specjalnie uprzywilejowanej ( ! )  
g rupy  lokatorów miejskich z krzyw­
dą ( ! )  ogółu tutejszego społeczeń­
stw a" .  Zarząd miasta twierdzi w koń­
cu, że obecna Kalkulacja czynszów' 
wyklucza jakiekolwiek zyski na rzecz 
gminy. Przeciętna czynszów' za pokój 
z kuchnią —  wedle obliczeń magi­
stratu —  od 1 lutego wrynosić bę­
dzie o a  t>2.1>0 zł. do 70 zł., a od 
1. lipca b. r. od 70— 90 zł., a tylko 
16 mieszkań na ogólną liczbę 200 
mieszkali 1-pokojowych z kuchnią 
dojdzie  przy najwyższej podwyżce do 
110 i 116 zł. mieś., iprzepiętna zaś 
mieszkań 2-pókojowego z kuchnią 
wynosić będzie 100— 120 zł., a dla 
8 tylko mieszkań wyznaczony będzie 
czynsz od 130— 140 zł. mies.

W  sprawie baraków przy ul. Peł-

tewnej zarząd miasta twuerazi, że 
gmina nie podniosła tu czynszów' ao 
wysokości, wynikającej z kalkulacji, 
ale je znacznie obniżyła. ( ! )

Podpisano Kom. N aaotski.
Tego rodzaju obrona podwyżki 

czynszów' ze strony zarządu miasta 
nie wytrzymuje krytyki. Tłumaczenie 
się merównomiernością daw niej u- 
stalanpch czynszów i fa łszyw ą kal­
kulacją nie przynosi zaszczytu obec­
nym panom na ratuszu, gdyż jest to 
obrona niegoaha powrażnego samo­
rządu. Metouy stosowane prze/, za- 
rząa  miasta byłyby nawet w' hanalu 
nieodpowiednie. Nie można bowiem  
przypomnieć sobie po kilku latach, 
że jakiś towar został nieodpowiednio  
ocenione wskutek fałszywiej kalkula­
cji. Co lokatorów wr domach miej­
skich może dziś obchodzić, że gmina 
pom yliła się w swoich kalkulacjach 
i jakiem prawem z tego powodu lo­
katorzy ci mają ponosić ciężary w 
postaci wysoko wygórow anych czyn­
szów ? Zarząd miasta tw ieidzi, że 
podwyżki tej dokonano w  interesie 
( ! )  ogółu społeczeństwa. Zakrawa to 
na kpinw Podwyżka ta bowiem nie- 
tylko, że nie leży w interesie ogółu, 
a przeciwnie a ziała na jego szkóaę  
ze względu na wzmożenie apetytów' 
kanuenieziiików'.

A teraz sprawa wysokości czyn­
szów. Są one bardzo wysokie i nie­
w spółm ierne z rtochoaanu zamiesz­
kałych w domacli miejskich lokato­
rów. Miernikiem wysokości czynszów' 
pow inne tu być zarobki lokatorów ,

w przeciwnym razie cała akcjtt budo­
wlana gminy staje się niepotrzebna.

W  porów naniu  z domami Zakładu 
Pensyjnego czynsze w domach miej 
skich są wyższe, chociaż ii dalej są . 
położone od miasta i nie posiadają 
odpowiedniego wyposażenia ani kom ­
fortu jak w' Zakłaczie Pensyjnym, 
przyczem co nie jest bez znacze­
nia —- domy zakładu były później 
budowane, wskutdk czego i koszt 
buaow y by ły  wyższe.

Śmiesznym jest argument o obni­
żeniu w' stosunku do kalkulacji czyn­
szów- w barakach przy ul Peftewmej. 
Czynsze podwyższono tu o 60 proc , 
a zarząd miasta mówi o obniżeniu 
ich. 'Widocznie trzebaby jakiejś 200- 
proc podwyżki, by gmina p rzes ta ła  
mówić o dopłacaniu.

Cała kalkulacja czynszowa magi­
stratu  opiera się na fałszywej pod­
stawcie. Czas amortyzacji włożonych 
w budowy kapiiałów obliczony jest 
na 25 lat. Po tym okresie więc czyn­
sze będą stanow iły  olbrzymie zyski 
ala miasta. Jeśli zarząd m ias ta  tw icr- 
azi, iż wyklucza ciągnięcie zysków 
z czynszów, to jedyną o rogą  ro z w ią ­
zania tego problematu je s t :  okres a- 
mortyzacjj rozłożyć na kilkadziesiąt 
lat dalszych, \vskutek czego po<Avyż 
kę można zupełnie ominąć. Różnfce 
z tego tytułu miasto powinno d o p ła ­
cać z własnych funduszów, przyczem 
wydane w tym celu kapitały  odbije 
sobie w ciągu dalszych lat.

Do tej w'ażnej sp raw y jeszcze w ró­
cimy.

E  3eatru Wielkiego 

„ A la m a n  d o  w z ię c ia “,
komedja w 3 aktach A. Grzymały 

Siedleckiego.
P Siedlecki, w ytraw ny krytyk li­

teracki, teatrolog i publicysta, po­
wiedział sobie przed kilku laty, że 
brakuje mu jeszcze laurów (i tan- 
tjem ?) korneoiopisarza. Jakoż począł 
pisać komedje, k tóre naogól miały 
powodzenie: były  bowiem wyrazem 
wysokiej literackiej kultury autora i 
znajomości technik' scenicznej. Bra­
kowało im w' większej lub mniejszej: 
mierze jednego : *ŻyWiołowego nerwu 
konwojowego, bezjiośredniości, któ- 
raby zabierała w idownię nu wTasność, 
nie dozwalając j<j aostrzegać szy­
chów pracowitej i wymyślnej roboty 
pisarskiej. Ten mankament jest skon­
centrowany —  jeśli tak się wyrazić 
można —  w najwyższym stopniu w 
ostatniej komeoji Siedleckiego. Nie 
jest ona rezultatem wewnętrznej po­

trzeby pasji komedjopisarza, który tę 
pasję wyrzuca z siebie w  charakte­
rystycznych scenach łagodnego humo­
ru, czy ostrej satyry, a  naw'et złośli­
wej karykatury —  ale jest produktem 
wym yślonego i przemyślanego na 
chłodno pomysłu, który się zrodził 
w kałamarzu przy biurku literata. —
I stąd  mimo zgrabnie powiązane sce­
ny, mimo lekkość djalogu, komedja 
nie posiana wdzięku, ani finezji u- 
tw orów  m istrzów francuskich, a 
choćby naw et ich świetnych naśla­
dowców' na Węgrzech. Jest przycięż- 
ka, przydługa, a przytem cli lotyczna 
w treści z pow odu awutorow ości ak­
cji, rozszczepionej na dwa tematy.

Jednym z nich —  to chęć pełnego, 
erotycznego wyżycia się „kresowwj 
ziemianki", która po 19 latach p o ­
życia na wsi przy boku męża, poczci­
w ego hreczkosieja, przypomina sobiie, 
że należy się jej jeszcze dużo od 
św iata  i rw ie  się do W arszaw y jak 
g o  Doraaa, gaz ie  będzie mogła za­
kosztować wzruszeń, nieznanych do­

tychczas, zdobywać serca i odbaw nć 
w  zamian swoje.

Drugi temat —  to przygody owego 
hreczkosieja, ogarniętego nagle ma- 
n ją  robienia in teresów  na w ielką 
skalę, zak ładan ia  przedsiębiorstw' w  
wieli mi stylu, czy współuczestnicze­
nia w nich, oczywiście celem jak naj­
szybszego dojścia uow ielomiljonowrej 
fortuny. Realizacja tych fantastycz­
nych marzeń poczciwca może nastą­
pić również tylko w  Warszawie.. —  
Tak więc dw a oem.ienne cele wiodą 
ich ao w spólnego miejsca, aó stoli­
cy-/ Tutaj oboje doznają  kompletnego 
rozczarow ania: naiwmy obszarnik z 
kresów naaa ofiarą wrarszawskieh 
„hochsztaplerów",! a zona jego prze­
konuje się, że jej erotyczne asp ira­
cje są już spóźnione ze względu na 
daw no przekroczony „wiek niebez­
pieczny".

Zuaw ałoby się, że wyposażenie ak­
cji w aw a tematy, da je j  bogatą  i 
barw ną treść. Niestety, akcja w  ży- 
wrem tempie toczy się tylko w' akcie
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Ci, cu bieruja lasami imperium ui-ytyjskicga.
i i ,

FILIP  SN O W D EN .
Wiośnie sprzeczność naiur i tem­

peramentów , istniejąca między pre- 
mjerem a jego ministrem skarbu, Fi­
lipem S n o w d em m , s ta ła  się niejako 
centrem energji rządu robotniczego.

Snow den do siwego urzędu wnosi te 
cechy, które premjer posiaaa tyiko 
w' mait j m ie rz e : kryszta łow y chłód w 
myśleniu, mistrzowskie opanowanie 
m aterja łu ,  i njeubłagalność, która 
czasem zdaje się stawać uporem. A 
właściwości te dają mu na jego urzę­
dzie nieugiętą siłę.

Pi^stiż jego istnieje od chwili p ie r ­
wszej konferencji w  Haaze. To, co 
.się tam rozegrało, było dla Snowdena 
szczęśliwym wypadkiem. Przeważna 
część prasy  św iatowej sądziła, że jego 
zachowanie się na konferencji prze­
znaczone jest d*la „ga lcrj i"  angiel­
skiej żc chodziło mu o demagogiczny 
występ. Tymczasem konferencja ha­
ska oyła w  żyd u Snowdena ow ą rzad­
ką w życiu polityka goazjną , w  której 
w łaśnie jego, najgłębsze przekonanie 
b i ł o  r ó w n y m  t a k t e m  z  s e r c e m  c a ­
łego iego narodu. Trudno przewi­
dzieć, co jeszcze zawdzięczyć będzie 
miała Part ja Pracy temu zbiegowi 
r/eiczy. 1 j

S n o w d e n  sw ą  bezwzględną obroną 
interesów Angłji w  Hadze nagroma­
dził dla swej partji kapitał zaufania, 
którym zarządzając na korzyść klasy 
robotniczej, posługiwać się będzie —  
pico statykę do żądania znacznie w ię ­
kszych ustępstw , aniżeli normalnie 
byłoby to możliwe. Sriot, den osam ot­
niony był w czasie Wojny z powodu

11-gim. ledynie wartościowym z ca­
łości. Tego aktu slucna się z niesła­
bnącym zainteresowaniem dzięki ka­
lejdoskopowym zmianom scenicznym 
i obfitemu m ater jr low i treściowemu. 
T u ta j  jedynie arga prawdziw a w e rw a  
k o m e G j o w a .  Bo akt I. jest przera­
źliwie o łu g ą  1 nudną ekspozycją: 
zostaw iłbvin z niego tylko ostatnią, 
łaonie i zgrabnie uchwyconą i prze­
prow adzoną scenę ze starymi emery­
tami ; Wystarczyłaby ona bowiem  dl u 
w prow adzenia  \y rzecz w iu /a .  W ak­
cie 111 najbardziej zajmujące jest je­
go urządzenie : rozgrywa się bowiem 
\y w agonie kolejowym I. klasy, —■ 
w który zamieniono scenę tak mi­
sternie i pociągająco, że bierze o- 
chota przejechania się w nim rhoćbv 
nawet oo takiego Kow la. Za to d ja -  
logi. które toczą się n a  korytarzu 
tego  wagonu, są tak tasiemcowa, tak 
rozwlekle w yjaśniają  i rozwiązują 
sy tuację, że widownia z niecierpli­
wością oczekuje chwili, kiedy ów 
im prowizowany podiąg dojeozie do  Ko

swych przekonań; unikali go n ie t j l-  
k o  przeciwnicy, a l e  też dliża część 
tych, w  służbie których spędził swoje 
życie. Nigdy iije gonił za popularno­
ścią. Któżby wrątpił, że w  czasie no­
wej wielkiej rozpraw y nie złoży no­
wej ofiary z populariioścji sw'ojej, tern 
bardziej, że wynagradzi mu ją  potem 
wierność i przywiązanie robotników?

Nłoshi lotnik Daimolin,

który  w zeszłym roku w zawodach o 
p u h a r  Sehneidra, uzyskał w Anglji d rugą 
nagrodę, zginą* przed kilku dniami r u ­
nąw szy w iaz  z samolotem uo jeziora G a r­
da. Dotychczas nie zdołano znaleźć am  
lotnika, ani samolotu.

Katastrofa nastąpiła  podczas próby n- 
s ta lem a nowego rekordu  szybkości.

wla, gdzie ostatecznie musi być p o ło ­
żony kres „w yjaśnia jącym " rozmo­
wom i sztuce.

Oto  jak się na autorze zemściła 
blizko godzinna ekspozycja aktu I. 
Trzeba było  dobijać ao  końca, a tu 

tyle jeszcze spraw niezlikw idowa- 
n y ch : więc ten tłumaczy tamtej, — 
tamta zarzuca temu, —  ten atakuje 

—  a ta uspokaja tę i vice ver- 
s a ... krótko mówiąc, galimatjas w po­
ciągu, a tern sament na scenie. H u­
mor sytuacyjny naogół dość prym i­
tywny, czasem tu ó w a / ie  dobry 
dowcip, więcej atoli banalnych i spło 
Win łych.

1 jeszcze j e o n o : mam wrażenie, że 
pew na ilość sytuacji i typów  grzeszy 
nteraekością — są nieistotne, mało 
prawdopodobne. Czy w p aa łb y  n. p: 
kto na pom ysł udawania miłości dla 
kobiety, by pozbyć się przv jej po- 
mocy kolegi z mieszkania?

O wystawieniu w najoliższynt nu­
merze.

Artur Cwikotoskk

Odłozeitie sesji komisj, wojsk.
W ARN/AW a ,  22. stycznia, jtel. wł.) 

S ejm owa komisja  wojskowa pod  przewo­
dnictwem posła  kośitiałkowskicgo miała 
dokonać wyboru wiceprzewodniczącego w 
miejsce gen. Roji,  k ió ry  zrezygnował r, 
mandatu. i

W obęc nieprzedłożonia p rzez  S tronni - 
two chłopskie nowej kandydatury sp raw ę 
tę odłożono. Komis ja przydzieliła  refer it 
w sprawie wniosku Klubu NsrindoWigo o 
w ybór komisji  nadzwyczajnej do zbada­
nia wojskdWyich Inslytucyj sanitarnych p o ­
słowi Osadzie ("Klub Nar.)*■*

Zgon Kazim. Bartoszewicza.
Onegdaj zmarł w Krakowie Kazimierz 

Bartoszewicz, znany h is toryk i  Literat. Rył 
on synem  .luljana, cenionego his toiyka.

Z m arł  W wieku lat 77. O d 00 lat —  
jak sam pisze w przedm iow ie  do w yda­
tna zbiorowego swych dzia ł —  oddawał 
się p racy  literackiej l naukowe./ i eto o- 
statmei chwili, aż do zgonu był n iezw y ­
kle nfwnny. Młodość jego jest związana 
z  Yh arszawą, natomiast pozostałą  część 
życJą spędził w Krakowie, gdzie był n a ­
de r  popidarny  i powazedimie łubiany

Zbiory swoje częściowo odziedziczone 
po  oj łi( i zjiacznie uzupe łn ione  przez n i e ­
go samego a  składające się z cennych 
obrazów, m anuskryptów , ks iążek  i innych 
przedmiotów, ofiarował m ias tu  Lodź."

Fundusz dyspozje. zmniejszony!
Be - Be nie weźm ie udziału 

w ury norach.
Uo wyborów uzupełniającyuh w okręgu 

sandom iersk im  rozpisanych na  28. lutego 
lilok B. 13. nie s tan ie  x ała.snej hstv  nie 
wystawi. Przy- wyborach ostatnich 'B lok  
nzy skat 11.080 głosów, m andatu  jednak 
me uzyskał, gdyż brakło  m u  d.ddo g ło ­
sów. W .adomo, jak ienn  sposobami zdo­
łano uzyskać ow e i 080 głosów. P o m e -  
waż zaś obecnie tak p rem je r  Burtel, jak 
i m m . spr. wewn. Jozefski oświadczyli,  
żo adunnistraoja pow strzym a się od wpły 
wama lia wybory, li lok Bezpartyjny pic 
zbawiony tego pópai-Sia T usznjftc, że v. p i \  - 
wy swoje ogromnie utracił ,  boi s ię  zii- 
pełnej kompromitacji i udziału w w yb o­
rach m e  bierze

SPRAW A IRCYB, KOWALSKIEGO.
WARSZAWA. 22. stycznia. (i\ W .)  —  

Wczoraj sąd  apelacyjny w W arszawie o- 
glosił bardzo obszerne motywy wyroku w 
sprawie arcybiskupia marjawickiego K o­
walskiego. Zapadły w pierwszej instancji 
wyrok, skazujący kowalskiego na 2  lata
i 8  miesięcy więzieni i, ju ż  po zas toso­
waniu amnestj i,  uznał sąd apelacyjny za 
słuszny. Odpis motywów będzie doręczony 
obrońcom. Jak  słychać w uniach najb l iż­
szych wniosą oni skargę kasacyjną.

— O—
O KINOTEATRU W POCIĄGACH.

WARSZAW V. 22. stycznia. \ .  W  ) -  
Oo ministers twa komunikacji wpłynęła  o- 
ferta na u rządzenie  w pociągam  da leko­
bieżnych kinoteatrów  w specjalnie na ten 
cel przeznaczonych wagonach Ministerstwo 
roz ,aża ipowyiitgą ofertę.

— O—
,.MIKS GERMANIA

Rb M L Ix 22  stycznia. Wczoraj z p o ­
śród 1-fi zawodniczek wylirano pan nę  D o ­
rę  W itykowską, jako „Miss Germania '  
P  W itykowską liczy lal 18, z  zawodu 
jest artystką.
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który, |:il to we wczorajszym num erze  donosiliśmy —  ®t>nuf kolo San Diego 
,(w Kaliforn jij- przyyzem zginęli wszysiey tpi asużcrowie w li izbie 1 1 oraz Z pilotów

T a j e m n i c z a  t r a g e a j a  s a a J n n a .
W (loma-li robotniczych w Łoiui za j­

m u ją  szczupłe mieszkanko małżonkowie 
Łazowscy.

Pożycie Ługowskich me b \ ło  zgodne. 
\ ie ,  było pojplrostu (ima, by nie urządzali 
wspólnej jujr.tył i Po wypiciu większei 
ilosei alkoholu małżonkowie zazwyiirzaj roz 
poczynali któlnię.

KAROL CAPEK.

Sprawa
(Ciąg dalszy).

Rozprawa trw ała  pół dnia. Frank 
S eh in  twierdził, że jest niewinny. 
Ani jednego ze świadków nie wzięto 
w ogień krzyżowych pytań. Obrońca 
Franka —  oczywiście z urzędu mu 
przydzielony, gdyż pani S eh in  nie 
miała jiem ęuzy  na lepszego aawoku- 
ta —  ograniczył się ao prośby o u- 
względnienie m łoaego w leku oskar­
żonego i z.e łzami w oczach apelował 
do serc sęaziówr przysięgłych. Proku­
rator grzmiącym głosem przypomniał 
sędziom, że przed procesem S eh in a  
zapauły dwa niesprawiedliwe wyroki 
uniewinniające i zapytał, co się s ta­
nie ze społeczeństwem, jeżeli każda 
zbrodnia znajdzie ochronę u ludowych 
przedstawicieli sąaownictwm ?

Przysięgli, w ten spęjsób zaniepo­
kojeni,, uznali 1 1 głosami Franka Sel- 
vina winnym morem.

Gdy się zaznajomiłem z tymi fałda­
mi, wzburzyło się wszystko we mnie 
przeciw wyrokowi, choć nie jestem 
prawnikiem - a mroic właśnie ala-' 
lego, że nim me jestem. Proszę s0bie 
w yobrazić, g łów ny św.adcł, przy­
tępiony na umyśle. Służąca w idziała 
postać przy oknie w nocy — noc by­

Onegelaj pojsotudniii LSzowsec ziłprosih 
ero siebie gafeu, W ezasio libacji wypiło 
kilka butelek wódki. Gdy wreśzwie go­
ście opuścili ich mieszkanie — m ałżo n ­
kowie jeszcze przez dłuższy czas w dw ój­
kę, raczyli Mg wódką.

O k o ł o  g o d z .  1 - s z e j  . w  n o c y  s ą s i e d z i  
Ł i i ź o w d d  n u s ł y s z e l i  g i n . l i c  j ę k i ,  \ v v d o -

ła bardzo ciemna: me mogła więc 
z całą dokładnością poznać człowie­
ka. W  ciemności nie można uokłaanie 
określić wzrostu człow ieka — o czem 
sam się przekonałem. Ponadto niena­
widziła ona mlouego Franka S eh in a  
w prost histeryczne, ponieważ podo­
bno z w yk1' był wyśmiewać się z mej. 
Nazywał ją „bialoramienną H eb ą“ , 
co Anna Solar uważała za śmiertelną 
obrazę.

A d a l e j : Ciołka Zofja nienawidziła 
swej siostry, matki Franka. Nie ob­
cowały w4pgóle ze sobą. Jeżeli ciotka 
Zofja twierdziła, że Frank jej groził, 
to mogła to być jedna ze •złoślhyości 
starej panny, którą Zofja wymyśliła, 
by dokuczyć siostrze.

-Go się 'tyczy Franka —  był to 
chłopa'k o przeciętnych zdolnościach, 
z zawodu pisarz kancelaryjny, miał 
narzeczoną, uo ldorej pisywał senty­
mentalne listy i kiepskie wiersze i 
znajdował się, jak wielu młodych, 
w długach.

Matce jegoj poczciwej, górniej 
współczucia kobiecie, dolegał rak, u- 
bóstwo i troska.

Począłem teraz umieszczać w gaze­
tach całą  serię artykułów p. t. „Spra­
wa Franka S e h ,n a “ . Punkt za punk­
tem w ykazywałem niewiarygodność 
świadków, a zwłaszcza św iaoka ko­
ronnego. Stwierdzałem zupełną nieu- 

| cfolnośc przewroaniczącego i płytką

bywające się z ich mieszkania. Po w y­
ważeniu mieszkania o 70111 p rzyby ty rh  
przedstawił ślę straszny widok. iSu po- 
ddodźe wili się małżonkowie Łazowscy, 
ubrani tylko w nocną meliznę.

Przyby ły  ftskarz stwierdził o tru  lie i po 
udzieleniu pierwszej pom ocy przewiózł 
m ałżonków

w baril/o  groźnym słuuii do szpitala.
W iZjCąsętc przez (policję ilocłiodzeme us ta  
Ido, że Łazowska zmieszała w 6d !k‘ę  z j a ­
kąś Irn-izną  o barcfeo silnem działaniu i 
następnie data ją  tpk; mężowi, puczem 
ii inw  iVy. hyłiła kilka kieliszków Uczyni­
ła ona lo i>ra\vdópottobmc bez |ego \vie- 
ilzy

Oszukańcze manipulacje
n a  stacji h o lc jo t i i i j  w  ł o d z i .

ŁODZ. Na stacji Łódź - Kaliska w. - 
kryla zorlufa w sobotę wielka afera, po ­
dobna cło tej która p rzed n iedaw nym  jcjza- 
sem dzięki „Dziennikowi Ludowemu ' zo- 
slaja zdemaskowana we I.wowie. .U.uiowi- 
icie władze śledjcze n.slulih , ' że na stacji 
ŁóiLż - b ab sk a  istnieje. zorganizowane ,.lo- 
wnrzystwo" urzędników, klorzy nieltgal- 
me za sjiuej.iliu' wynagrodzeniem, w yno- 
.sziRiem nieraz 10 0  doi n ówj i więcej, w y­
rabiali posady w >łużJne kolejowej.

Do przestępczej konipunji (oj należeli 
i W aterę tę zamieszani .są: urzędnik k o ­
lejowy Łelienstem, maszyniści Nassin i 
Morawski, oraz sekretarz  Mogilniuki.

Wszysey wyżej wymienieni zoataii w 
zwiąyku z wył,ryciem t t jY r e ż y ó i f e s ż ło w a in  
i osadzeni w więzienni. Po l i? Ja prowadzi 
dalsze .śledztwo.

aemagogję mowy oskarżycielskiej, —  
którą wygłosił prokurator. Lerz to 
mi me wyystarczało. Poszeałem jesz­
cze dalej. Zaatakowałem całe sądow ­
nictwo, kodeks karny, instytucję sę­
dziów przysięgłych, cały chybiony, e- 
goi styczny ustrój społeczny. Miałem 
już wówczas dobre imię w literatu­
rze ; młodzież stanęła za mną. P e­
wnego wieczora przyszło do dem on­
stracji przed budynkiem sąoow vm. —  
N astępnego dnia przyszedł o'o mmc 
adwokat młodego Sclwma Począł na­
rzekać, że popsułem całą sprawę. —- 
On wniósł już zażalenie nieważności 
i odwołanie od wyroku. Z pewmo- 
ścią zniżonoby karę Sełyjnowi do kil­
ku lat więzienia. Teraz jednak wyż­
sza instancja Me zechce skaj ltulownć 
prz.ud terrorem ulicy i dlatego ou- 
lzuci wszystkie rekursy. O dpowiedzią 
łem czcigodnemu prawników i, że nie 
chodzi mi już o sprawę S eh ina ,  ale 
o prawdę i sprawiedliwość?.

Adwokat miał słuszność. Rekursy 
odrzucono, ale spensjonowmuo prezyr- 
denta sąou. Teraz aopiero zacietrze­
wiłem się ua dobre —  zresztą i 0- 
becnie uważam, że była to wielka 
walka o prawo. Prowadziłem ją  przez 
siedem lat. Ta wmlka zrobiła mnie 
'tan, czem jestem — nie m o n  dzie­
łom, ale sprawie S e h m a  zawdzię­
czam swą sławę

(Dok. nasi
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Krwawe starcie policji z demoMjqcp<
wieśniakami.

W związku z obchodzonymi przdz 
komunistów' uroczystościami ku czci 
Lenina, Luksemourga i Liebknechta, 
miało niiejsce krwawe starcie policji 
z wieśniakami. Zajście to p rzeas taw ia  
się następująco w komunikacie „Pa- 
ta “ :

Dnia 21 bm. z okazji znanej rocz­
nicy „trzech L.‘( Selrob-jedność zdo­
ła ła  zebrać w okolicy Lubyczy kró­
lewskiej pow. Rawa ruska kilkaset 
luozi celem urządzenia manifestacji. 
Pochód ten natknął się na trzech po­
sterunkowych, którzy w obec nielegal­
ności a tm onstracji  wezwali uczestni­
ków do rozejścia się. Z tłumu w y s tą ­
piło  kilku demonstrantów, z których 
jeoen usiłował rozbroić komendanta 
posterunku, zaś inni rzucili się na 
ciwóch pozostałych policjantów. Jed ­
nego z nich uaerzono tępem narzę­
dziem w g łow ę, powodując lekką 
kontuzję, drugiego raniono kamieniem 
w głowę. Wobec takiego obrotu  rze­
czy i osterunkow i w obromc własnej 
użyli broni palnej, wskuiek czego za­
bity został na miejscu Piotr Maruch-

Straszna śmierć
toboinicy.

TARNOPOL, N a folwarku w  Czar- 
nokońcach wielkich (pow. Kopyc/yn- 
ce) Katarzyna Michanek, lut 18, p ra ­
cując w sieczkarni, która była poru­
szana za pomocą kieratu zaprzężo­
nego w 2 pary koni, cofnęła się w  
zamiarze pouganiiięcjia sieczki i w 
tym momencie została chwyconą 
przez transmisję. Obecni robotnicy 
wyciągnęli ją, a ipjrzybyły lekarz 
stwierdzi! pęknięcie czaszki. Nieszczę 
śliwa tegoż samego dnia zmarła. — 
Przeprowadzone dochodzenia w yka­
zał \ , że transmisja nie była odpowie­
dnio zabezpieczona, wobec czego na 
Folta Antoniego, zarządcę tego fo l­
warku zrobiono doniesienie ao  Sąau 
w Husiatyme.

W IZY T A  KA SZ Y ST l W Ł O S K I E G O  W  
P O L S C E .

WARSZAW V. 22. s tywm a. v. W .)  —  
Zupowi idaip od dłuższego yzasti przyjazd 
do i'- arszuwy włoskiego m in i s t r a . spraw 
z agi'. Grand!ego, najbliższego w spółpraco­
wnika Mussolimego nastąpić ma w koiknt 
stycznia, wzgl. z początkiem lutego. P o ­
byt (irandiego w \\  irszawie ipwlrw* trzy 
dni Wizyta min. (irandiego jest oficjalną 
rewizyl.i w związku z pobytem m m '  Z a­
leskiego w Itzyime.

— O—
NO W V W i CE W o j ENYODA WARSZA­

WSKI.
\ UISZAM A. 22. stycznia. (A. W .) — , 

Minister Jozefski podpisał nomnriae|\ n a ­
czeln ika W ydzinlu luspokoji w Min Spi\ 
W ewn. dr.  Władysława Długu 'k iego na 
stanowisko wicewojewody warszaw skiego. 
Dotychczasowy wicewojewoda p Gronzie- 
wwz przeszed  w stan spWezynku.

niak z powc tomaszowskiego, ciężkie 
rany odniósł Trofim Bućkowsiti, a 
lżejsze rany Karp' Błoński Bućkowskii 
w aroQze oo szpitala zmarł. Na miej­
sce wypadku przybył natychmiast sta­
rosta z Rawry ruskiej p. C hrzanow ­
ski z kilku posterunkowymi. Wkrótce 
nastąp iło  uspokojenie.

Niektóre dzienniki podały, że w 
związku z tą spraw ą aresztowano kil­
kunastu dem onstrantów .

Zabójstwo w obronie
m atki i siostry.

TARNOPOL. Jan Maślanka la t  22, 
w Koniucnach p o w . Brzeżany w obro­
nie swej matki # siostry zamordował 
ojczyma Sebastjana Pa łasa ,  k tóry te­
goż dnia o godz. 3-ciej rano przy­
szedł do domu w stanic podpitym i 
wszczął aw anturę ze swą żoną, oraz 
pasierbicą Marjanną lat 17. Maślanka 
polanem uderzył Pałasa ( wukrotiue 
w g k w ę  tak -silnie, żc Pałas około 
gou/niy 11-tej zakonczy-ł życie. —  
Sprawrca został aresztowanie.

Dookoła rozbrojeniowej konferencji morskiej,

otwartej d. 21. w Londynie, w której i>io rą  udział mocarstwa m orskie : Anglia, M. 
/jedno,ozone, 1'raiH‘ja, \ \  fochy, Japonia. JNa rycinie górnej am erykańsk i sekfcę- 
larz stanu Stimson (na lewo), przewodni icząey am erykańsku Ji delegatów i p rem ier 
angielski Mae Donald —  osoby, od K tó ry ch  przedewszystkiem zależy w .nil; k o n ­

ferencji. Xa rycinie dolnej es kadra ang ic lsk ri i  okrętów bojowych.



^.DZIENNIK LUDOWY" nr. 18 z dnia 24. stycznia 1030.10

Ż y c i c  Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

fTelef. od nasz. korespondenta).

Uchwały Zgromadzenia
rabdtnihów naitaŵch.

Kobotniey naftowi na wiecu w dniu 
1!). I), m. 'powzięli nastąp u ją<cą uchwałę

1. Po  Wysłuchania sprawozdania jtiWjY 
m u ją  rozpoczętą akcję podw yżkow ą i bu- 
aow y D om ów  L u d o w y m  przez klasowe 
/w ią z k i  Zawodowe (to zatwierdzającej ■ win- 
oomoświ. I

2. Zgromadzeni robotnicy protestują  
jaknajostrzej (prze iw frzewdeininiu przez 
Izbę Pracodaw ców  odpowiedzi na nasz 
m em orja i  p rzedłożony z dnia 10  grudnia 
1920 i. domagają się slaftowfajo natych­
miastowej odpowiedzi,  w przec iw nym  bo­
w iem ’'razie, wszywają Związki Zawodowe 
leto wyciągnięcia jaknajdałej idących k o n ­
sekwencji.

3. Zgromadzeni wzywają Związki Za 
wodowe do niewzięcia udziału w pertra ­
ktacjach wspólnie, z 15. B. S-em, a gdyby 
pracodawcy obstawali przy wspólnych p e r ­
traktacjach' należy z tego wyciągnąć jak- 
najdaiei idące konsekw en 1',e.

4 Zgromacteeni robotnicy jaknajostrzej 
potępiają tworzenie różnych orgaiuaącji 
poza k ki sowo - socjalistyczną, .fi w satize- 
gólnosci organizacji , .byłych w ojskow ych", 
jako szkodliwych dla klasy robolniiczej i 
Państwa. Robotnicy stwierdzają, że system 
organizowania „były h wojskow ych1* jest 
wyraźnie systemem faszyzmu włoskiego.

Wiadomości ze
fre le f od nasz.

Afera łapójrhswa
O dolarowej aferze p rzy  ptrzyjmow.iniu 

t.o kolei, któiiei gtówbą po .tnc ią  Ip ł  H e r­
man Lilm.m, magazynier kolejowy poczy­
na być tu  coraz głośniej.

Gdy tylko afera la poczęła się u k az y ­
wać ze mgieł ta jem n tew , biegał H erman 
by sprawę tę jak najumicjętniej zatnszo- 
w'ać!

Dowiadujemy się, że sprawą tą zajm ują 
się już włactee śledcze. Byłoby wsk.iza- 
nein ażeby Min. Komunikacji wezwało 
Wszystkich oszukanych i poszkodowany,cli 
osobników', do zgłaszania swych jirc- 
tcnsji.

—O—

Kromka Stanisławowska
ZBROT1NTA Z A B Ó JS T W A . Iwanoezko 

Jakiw, rolnik z Jamnicy. pow. Stamsła- 
wiówą dokonał zbrodni zabójstwa na osobie 
Omylni Dybyka, z Jainnjcy, w len sp o ­
sób,.-, i ę  w [Okasie kłótni powstałej m ię­

li. Zgromadzeni robotnicy wyreżąją poł - 
ną solidarność z poii lvką P. i ’. S. <’.. K 
W

ii. Zgromadzeni robolnicy zdają sobie 
sprawy z potęgi organi,.acji zawodowej i 
poi.tycznej P. p  S. i wzywają w szyst­
kich dotychczas (stojących jrozft organiza­
c ją  do wstąpienia w szeregi tyc-b orga­
nizacji, celem wytworzeni., jednolitego, 
zwartego i karndgo Iron tu przeciw ikapiita- 
towi . burżwazj..

—o—
L ó d  n a  c h o d n i k a c h .

.1-OfcZjaż* przed świętami były dwa w y­
padki śmiertelne na chodnikach. Jednak  
dotąd przechodnie, .ska lam  są na  rozb i ja­
n ie solne zębów.

Jeżeli uprzą ta  s.ię. lód, lo bardzo nie- 
i(ihl.ujmc, pozostawiając miejscami w ystę­
pując,e. grudy, o klóre zwykle ipiołyknją 
się ludzie.

Ni" dziwnego. N iema żadnego dozoru 
nart porządkami na chodnikach. Am m e 
nakłada -się na nikogo obowiązku o c zy ­
szczania chodnika.

Ludzie mogą padać i kaleczyć się —  
tych którzy jeżdżą autami 1o jiie (Wzrusza. 

—o—
O g ło s ze n ie .

ZDOLNI K O L PO R T E R Z Y  dobrze .płatni, 
poirzebni natychmiąst. Zgłaszać się do 
filji ,.Dziennika Ludowego1’ w  B o les ła ­
wiu, Dom Kobotmczy u tow. St, Bo- 
iciana.

S t a n i s ł a w o w a .
korespondenta).

dzy u m u  lwnnoęzko Wyjął z kicszcm nóż 
pchną ł mm denata W lewą .pierś, k ładąc 
go trupem  na * miejsou. Sprawieni ‘zoslał 
przytrzymany.

N.flLM) i ; . \ B P \ K O i \  V. Na JdłroctażS w 
Kamionkach \> ielkicb, pow  Kołomyja, 
Jan  1’a.szkows'ki, hand la rz  nierogacizny z 
t łu m acza  \v low arzjslw ic Irnnci.szka 
Piauszewskiego, Winsyni Dulki, hranciszka 
Zywrddego, ś lefana W-ars ze żuka  i .lana 
Pło.szkiewLźii, wszyscy z D żm kow a, pow. 
I lorodenka napadli na 'powraotijąftego do 
tłumu wozem handlarza  nierogacizny W a ­
cława Knpińskicgo z Kamionek W-elkicb 
i po zagrożeniu m u nożem  i rew olw erem  
ściągnęli go z wozu, wsadzili na swój 
wóz, zawieźli do domu Paszkowskiego w 
J tuinnezu. l am zabrali m u gotówkę 000 
zł., konia z wozem. 1 świnię wari 130 
teł. i puścili go do domu l iem  pow yższe­
go zajścia były zatargi m:iędz\ poszkodo­
wanym a „spruwcSemi, gdyż Hapiiuski miał 
wypożyczyć .swego czasu' u Paszkow skie­
go pieniądze. kićn-yoHi m e clic-iał zwrócić, 

—o—

I w ego, na demokratycznych źą.sadnMi o- 
partego sam orządu, a z drugiej stawiam 

| nti tlzeh państwowej administracji s ta ro ­
stowie port każdym  względem 1 zawotfźą. 
i tak po p. Nowoku, względnie p. Zgo- 
Cteio, 4 kt&łw wsławił nuasto SI ryj poli­
cyjną m asakrą  bczrobolnych, po tjŁ Gron- 
ziew leżu przyszedł p . Pnjąezkowski, stary 
urzędnik policyjny z czasów yu.strji Otl 
p ierw sze ' mvi!i objęcia (lowiatu p. Pa- 

• jączkowski wprowadził meodiiifowietime nie 
locły. \li«,sh zainteresować się tak waż- 
nemi s p i ta a n r i ,  jak ułagodzeniem bezro- 
lio/jia, umożliwieniem samorządowi sw o ­
bodnej . celowej pracy, p, Pająezkowśki 
p rzew ażn ie 'za ją ł  się .sprawami porsonnlnc- 
mi. i jiolity ..nemi.

Stanowisko p. Pa jączkowskiego wobcA 
mniejszości narodowej nie jest zbyt tor- 
timne. Każdej z grup mniejszości p. s ta­
rosta obiecuje zaL.twieme różnych postu ­
latów, ale osUloeznie żadnej z obietnic 
dotrzymać nie może, gdyż spełnienie ich 
leży poza grani 'amłi , ‘kompetencjam i w ła ­
dzy p. starosty,

Specjalną ,.li'Qiktiw’ośeją" otącza pi. Pn- 
jączkowski sam orząd  gminny. Ginimwslryj- 
ska odczuwa to na własnej skórze,

T U B w Saabiru
Dnia 19. styezn.a 1930 odbyło się zwy­

czajne walne zebranie  Org. młodz. TUK 
W Samborze które zagaił tow Stonrpe.

Sprawozdanie organizacyjne złożył s e ­
kretarz TLK . Iow. f lorodiner, wykazując 
stan tfotyctuazftsowej p racy  za rok 1929. 
W okresie ty m  odbyło się 33 posiedzeń 
9 zebrań ogólnych, . . 1 pogaddnek. 23 j-e- 
leratów, a pożatem w grudniu 1929 rqz- 
poAzęty zoslat ku rs  .sainokszUdiiemowy z 
zakresu  teorji socjalizmu, który odby i na 
razie ą .posiedzeń.

Sprawozdanie kr sowa złożył tow Storn- 
pe. Po udziclrenui ustępIiijąceTmi Ządzą- 
•clowi atisolLilorjum, wytirano jednomyślnie 
Zarząd w następującym  składzie: p rz e ­
wodniczący tow. Horodmc.r, zastęp«i 1o\v. 
KoLb, sek re ta rz  tow SwistariSln, skarbnik 
tow. Sieradzki,  o n z  tow. Stonrpe i _\. 
S-cbiekingePówna, gospodarzom lokalu tow. 
Baliryj, oraz Komisję  rewdzyjną, ;w 
skłaci której weszli lo\v.: Lukadzyński,
K rzyżanowcsln S hrolkingecówna.

Zginął oil <ciiu...
(y.) Wczoraj przes łuchano  szereg św ia d ­

ków w sprawie 9 -cm oskarżonych .itne- 
s /k a ń y ó "  Wierzbiąża, icoto Sok da.

St. przód. Ydamcmik i sl. jia.st. Chyjak 
iwiordzili, że mordeircia kil ipa liry, ciown 
Hilary PokidfcO, zc skru hą  p :z '  znał się 
do winy, przy.czem u trzy m cwał, nezii i i t  
to z rozkłizu oskarżon- di cż tonków  bo­
jówki U. O. W

JNaścia Szy ników, narzettzon,. mordercy 
oraz sioslra_ jednego z oskarżonych k orzy ­
stając. z dobroa/ic j .dwa iisl,i\vv nie ehaia ła  
zeznawać. Twierdziła L lko , ' że 11, Po- 
kulko przed (lokonanKmi zbrodni bawii z 
nią  przez |+ó( godziny

Ojcityy zamordoyvancgo Andrzej i b:-ą1 
Mykiclu, jyiKsciZyli. by molyyvem zbrodni 
byljS zazdrość o kobiclę Zamor.lpyvanyr 
Hiiyzył 17 Int i iiic Mijał poyćodlzenia u 'dzje- 
yycząt. Następnie obrona postawił* sze­
reg wmoskóyy na okoliczność, że  islnia- 
ły jakieś prayydopodobma złodziejskie po- 
racliunki jioimędzy inordo;YJ<ą a jego o- 
liarą. Trybińial dziś na .rozprawie wyrki 
orzeczenie co do łych wino.ikow

Z  ruchui ^awodbWRgo.
P O o l L D / E M L  KOM. OKU. ZW. ZA- 

WODOW > CII odbędzie się yv piąlek. 21. 
siyeznia i b w lokalu sekr. okr. prizy 
ul Ossolińskich 1. 8  III p o godz. 7-ei 
wieczór.

f^rzewodniczący: Tle Hut.

Rządy p. starosty stryjsklego.
Mia-sto nasze. Stryj, Jest pod wczględem 

administracyjnym jedną  z na jlru-lniej- 
szycli ptsicóyyek w Małopolsce wśclioiliuej. 
Przyczynią- się do tego w jiicuwyszym rzę- 
ilzie pstra niięszanma ludności ipod wzglę­
dem narodowościowym (Polacy, U krain’, y, 
ZyjHid i vNne*ł«P, prżjyizem knżrla z |r (ienv- 
szych trz tyh  reprezentuje  pli-fTwidże' r ó w ­
ną siłę liezenną.

W -runk i życiowe w  naszein mieście są 
mczwwkie Inu tne  P rzem yśl  drzewny’! ,t tar­

taczny jedyny  prawie w  miejscu, (ptrze- 
flhoKlizi ju ż  od dłuższego .ozasu ostry k ry ­
zys, k lor ego rezulta tem  jest zasłfój i lież- 
robocie, w'zra,stająae z roku na rok.

Nic dziwnego zatem, że zarówno pfiń- 
stwow,. adininislmiicja, jak i loknlny ,sa m o ­
rząd w tych w arunkach  napotykają na 
olorzy mie trudności.

Zciajc się atolu że Stryj jest n ieszczę­
snym  grodem, gdyż z jednej slrony ;nia- 
slo me jćst w sianie u tworzyć prawdzi-
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Lwów, dnia 23 stycznia 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek o 7.30 „Księżniczka Chi­
cago".

P iątek  o 7.30. „M am an do wzięcia", 
Sobola, o 3.30 popi., .Hrabina"
Sobola o 7.30 , Maman (to wzięcia".

REPERTURP TEATRU MAŁEGO;
Czwartek, o 7.30 „Mirki Efros". 
P iątek  o 7.30 „Mirla Efros" 
Sobola o 7.30 „Mirla Efros".

REPERTUAR TEATRU REW . ,,<JONO“.
i poidpiennic o 7.-30 i 9.30 „R ap ac ­

ka w G onguL  Zniżki ważne.

W.yRSŹYWSCY A h łY S C I z W an d ą  
Niemas.rkową n a  czele, dają w „ i l i r l i  h -  
fros' prawdznyy koncert gry, stwarzając 
A#ietinc podpatrzone i konsekweninie  
przeprowadzono typy żydowskiego .środo- 
wnska. Gra Wandy Siemaszkowy j w rob 
dumnej,  m ądrej a potem nieszczęśliwe' 
Mirli Ćtros, wzlnnlziia zachwyly.

U l.A 1LODZII ŻY popołudniówkę- *so- 
liotnią wypełni „H ra b in a 1- Moniuszki a r ­
cy d z ie ło ' m uzyki ronzim&j. DosKonaia ob 
sana z p. Platówną, Bekllewkzem, Zo- 
polhcm Okońska,, Cyganikiem oraz w ^ p r  
mała wystawa. Po ',zątek o godz. .3.30 p o ­
południu.

ARXY5UI l'ea(rów Miejskich we l.wo-- 
wic urządzają  , Ba] Maskowy1 w la la c h  

p  Hotelu krakowskiego. Niero,.e:Tine jesz-J 
QZe ^ •p ro szenia wvdaie się w  lokalu Z w ia­
l i .  Artystów sTcrj ' Polski,di w Teatrze 

• Wielkim
T l l t T K  „GONG". U /iś  i eo-

dzm im e  przenoiowy program „Rapacka w  
Gongu". Od dziś ważne, są tO proc z n i­
żki dta Stówarzyi;zSń i In.-.tytiwyj. W n ie ­
dzielę dnia 2 0 . b. m. o godz! 1 2 -ło] w 
południe, na żądanie publiczności wysta- 
WiOną liędzie tylko raz jeden r e w j t i p o d  
łyn „C nrm ela"  po renach całkiem zni- 
żoycli.

T Y P /P E y  PROPAGANDY T R Z E Ź W O ­
ŚCI odbędzie się ws Lwowie i w icałei 
anclndieieczji w uniach od I — 8  lutego 
W obea; lego Polska - Liga Praec-iwaProho- 
iciwa we Lwuwie podaje do wiadomości 
że ma ,na składzie własny łilni przeciw ­
alkoholowy z broszurą  obiaśniającą d \ -  
Oucłmwiozu, kiom umożliwia ikMżdemu po­
siadającem u I darnię magiczną, wygłosze­
nie odBeytu o alkoholizmie z obrazami 
świeM.iymi. Lilm ten Liga orl stępuje tśo 
ren ie  kosztu, lub wypożycza na zadanie 
ewenUialnie naw et w raz z a p a ra te m '’ o 'ik 
kto zgłosi się zawczasu.

Liga pośredniczy w dostarczaniu p r e ­
legentów d l ,  sefcół, zrzeszeń i Iow arze slw 
oswiaiowyc.li lub wycliowaw dzeeli J  i|(. 
lakowe ygłoszą się przed' 31. stycznia do 
prezesa Ligi lis. <11-. Cimmicws,kiego u | 
J a b lo n o w M o h  2 ), Ui!> do dcraklora gin. 
nazjuni , .,||  w godzina -przedtoohui- 

9 5 1 Dwernickiego 177 , 9 elefon

Dla młodzicżi szkolnej Lim snrow-.-
r z v ■/) ^ r " ' '  l>07naniil ' 9  eg zem p b -'/V / ło fe j  icsięgi, do której yynisu.a sic 
Urczmowie przy skiftrtąnju r r z n e g o  |fr, z\ - 
T/.cczoma abstynencji . Księgę tę Liga órt- 
slęjmje po w n jo ko.szlu.

ZA w ą s k a  m u  a i (  « \W n i : ,a 
■ . L?r°('ni 'ze} Siarek i Svn, jadąc tueo- 

s rożnie przez uf. L. Sartc.iy , z a l e p i ł  ,
n h n  ładysław a C hn,  

i-y. szKocta wyrządzona wynosi 300 zł
LSCHNĄ z  PRAGNIENIA jacyś nń - 1 

pome, którzy skradli 7 beczek ' śledzi ze

Zhtegła do Rosji, nfe troszcząc
ia ■ ■

P
(y) Wobecnych czasach w lekko­

myślny sposób opuszczają mężo­
wie swe żony, lub przeciwnie, nie 
troszcząc się o los swych dzieci, Nie­
szczęśliwe te istoty marnieją, lub w y ­
paczają się duchowo i psychicznie, 
wychowując się w atmosferze zła lub 
w rozterce auch. rodziców. Z tego 
powodu demoralizacja pow ojenna jest 
groźną ctla przyszłego pokolenia.

Wczoraj znów 'Zdarzył się wypadek 
pozostawienia męża i dziecka przez 
żonę.

Józef Proszczćik, zam. przy ul. U-

jejskiego 2, zjawił się w policji, guzie 
rozpowieaziai, że żona jego Marja 
spakowała bieliznę i garderobę, w a r ­
tości 460 zl., oraz pobrała a konto 
poborow potiorow donoszącego ocl 
oyrektora bibljoteki im. Baworow- 
skic.h kwotę 60 zł. l zbtjfcgla praw do­
podobnie Ęfr Rosji sowieckiej. Trzy­
letnie dziecko n:ie wzięła jednak ze 
sobą,'lecz pozostawiła u Michała W ar 
śka, zam. w  Mszanie , koło Gródka 
Jagiellońskiego.

Na ślad zbiegłej me natrafiła na 
razie policja.

B ie d a  wdrteza papt-inęli pa do
<v.) Stnni,4,.w Kozłowski, ojciec o śm io r­

gu rttiacu zam. w Starem Siole, był Z a t r u ­
dniony w Kasie lowarowcj nu stacji we 
Lwowie, gdżre wygotowywał wezwaniu do 
zapłaty', za mylnie zaliczone należylości 
przewozowe.

Pobory  jego nie b y ł y  wystarczające na 
ży-iBie. Kozłow .ki, aby' ^c^wawR solne byt. 
wystawiat nakazy zapłaty na  stingowane 
Iwzyojc i Sarn inkasował pieniądze. W

składu  przy ul. Źródlanej L na .szkodę 
Ignacego Horowitza. Po spożyciu s łone­
go tego łupu włamywacze napew no uschną 
z pragnioma, arliyha, - że się dobiorą gdzieś 
do składu piwa i miodu \  wię.e bacz­
ność re s lau ra lo rzy !

P R Z Y J A C IÓ Ł K A  K O W E L A S O W  27- 
letnia Józefa Hawrysz, zam. przy ul Kle- 
parowskiej 1 1 0 , została aresztowaną za
siręczenie. cło nierządu.

Ł!P>.\( JĘ  N I E M I . ) A  urządzili ja yś 
włamywacze. Nie brakło  bowiem im p ie ­
niędzy, gdyż skradli w knnoelarji dr. Hu­
bnera przy ul. Akademickiej lb  ty.siąs, zł. 
w golówcoe i wiele mnyen rzeczy, nie  
stwierdzonej na raite. ważlo-stu.

t  R U B R Y K I BEZ KOSCA. Nieżnam 
osobin-y  włam .li się do mieszkalna Mal- 
w-my Loreneówny p rzy  ul. Podzam cze 8 . 
skąd  skradli futro podbiło tchórzami, o- 
raz dwu srebrne lichtarze.

/  rnieszkania Ignacego PoSeHa przy ul. 
Krashckidi 1. 5, skradziono większą ilość 
bielizny, wartości 900 zł.

Na szkodę Stanisława Musiałowyczsi, 
Skradziono z wozów- sahiłarnych w w a r ­
sztatach przy ul Nowy Swift! ł iponjpy 
Śysicmu AWrtinglona, wartości l .O O O  zl 

Ł ' R \ I L  K R W I.  Karolina SzYinczuk 
zsm. przy Urodził W uleckiti ,  o ska rży - 
'a  w policji swego męża, żt wyprawia 
jej awantury i grozi śmiercią.

" '  KOI KJESCY. Wczoraj zósluli o sa ­
dzeni w  areszGe: P io t r  ’| cńdal.i za k -a- 
d u e ż  pierzyny \ garderoby, Wdnyl J a s - ; 
Irzębski za 'k,rudzież |i"zęd‘zi\ \a  z wozu 
yv ul łyczakow sk ie j .  Mikołaj Ochłod za 
kradzież drzewa budulcowego i dose.k na 
szkodę Pnrkaso Ni biiclilera, \n lon i Ho- 
zunski zti kradzież  (łaszki wroefki, Mari m 
(iKmziiisM za kradzież 1 zł. z porlmo- 
lielki r objcklp lolograliczneąo na szko­
dę Sęherla Skorncgo .Michał ' S a ł a r i /  za 
kradzież z w łu iian iem  na szkodę Stec.ke- 
ra w I ł jb rce ,  Ludwik Zajączkówśki f. 
Ksooiuk za K radzież bielizny ze stry-Jm 
na szkodę 1. Begleitcra, Lustacliy Seniów 
i I"  . i i  1 lermanow iez za usiłowaną k r a ­
dzież kioszonkow.ą, yv końcu  Mikołai Bia- 
foskorski za włóczęgostwo.

pi-zfteiągu ostnlnich dy.ńt-h lat, w ten slpd- 
sóli oszukał h r m y ; ningor i Sevig, Wr 
Al arek i Zyg. Mii hl Steinowie, ilermmi 
Wilder, W ydayyniięlwo Zakładu N aukow e­
go On. Ossolińskich i Geralopol na Iff-iziią 
kwolę 28'J zł. Dopiero Ćrm# Lnselberg i 
L ieber, spraw.Lzaj.-ic raem m ek  \Yptu!'łn na. 
Irop a szu ,tw a  i spow odowała dophod/,euri.

Wczoraj stanąi pomysłowy urzędnik 
■przed sądenii i .został zasądzony t r t  7 tygo­
dni więzienia, z zawieszeniem kfcry n,f 2  
łata.

Uozprawie jprzezwyodniczył ,r. Bcndasze- 
yvski, oskarżał prok. iłrynieyvie/iki, b ro ­
ni) 'dr. Sz. Weiss.

.............   ■ — .i ■

rowu
i sadu

{}.. Anzelm Ii.sch, kierowca aulobusu 
kursującego pomiędzy Lwowem a Zółkw-ią, 
m e  yvieje ifhał o swycl pasażeróyy. Dnia 
’A i  lippa 1928 r  zamiast iti-tu zabrał lob 
do swej „paki 2 0 -tu, j idąc. zaś po rAi- 
w-aJersku, w|)adł na słujr kdcgr.Jipzny i 
wywrócił swyoli goścu do row u. 1'rzeAb z 
uk-Ii cfoznało iuiężkicli obrużeń.

W czoraj staną, bisch przed sądem  ja ­
ko osTarżony o n ieos trożną  jazdę, przv- 
iczcm u trzym yw ał,  że w kole au tobusu  po­
łam ały  się. spry:oli\r .oo l>\ło .powodem 
wy-padku.

r o  pi-zcsłuełianm świadków trybunał U- 
yyygl«cłnit argunicnty obroik-y dra Macie- 
Iińskngo i uwolnił oskarżonego od w-iir 
i kary. '  (

W ykłady Uniw. Ludowego 
I T U R -a  wo Lwowie.

Czwartek dnia 23. li. m o goiL. 7 -1111: ■ 
wiciez. yv lokalu Z w / ayv. Melaloywcóyy-
u l  O rm iańska  I. 31, I. p. Wyld.id p o l i ­
czony z dośwaadezeniami clieinieziiemi p. 
i. : „G hcm ja  życia codziennego .

Czwartek, d n i)  23, b m. o god.-,. 7-)nei 
yy-icicz. w lokalu Lw. Org Młodż. T . U. H 
Rynek 8 1 . p. w ykład  tow © Skataka
p. t.- „Easzystoyyska It d ja" z p rzeźro ­
czami “

Sobota, diiia 2  > łi. m. o god.z. 7 -mei
wie.cz. yv lokale f \ \  Pra-c. Litnifmyah
ul. O rm iańska I. 2 ,  11 p. w klatl prof! 
O. Bełzow.skiego p. t : „H epnbhka Iłzym- 
ska z otfr, świetlnymi.

Sobota, dnia 2 -- b. ni. o goclz. 7 -inoJ
wiecz. w lokalu „Ogniska D rukarze  ul'. 
P iekarska I. 18, I p. wykład t(n ’ K 
i uMiełia p t : „Międzynarodowa Orga- 
ni. a. ja P ra c y  i jej zadanie" z obrazami 
śyvie1tnvnn.
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% x d c ś a ą . leEitiomentol
usuwa bowiem wszelkie bóle m.ęśniowe, 
postrzał, łamania, gościec, bóle reum a­
tyczne szybko i pewnie.

Wszędzpe do n a b ic ia . 
W y r ó b  i s k ła d  w y s y łk o  ary: 

Laboratarjum  chem iczne aptekarza 
a. N zym ona E d e lm a n a

LW O W IE T W tvń sk a  16 .

Idiliomenlol

w e

UNIKWA2NTAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Antomszyn Mi­
chał,  wydaną przez P. k  U. Kamionka 
Sir.

1‘OSZI K 1MK posady kasjera, lub m ag tsy -  
m era, w większem przedsiębiorstwie, za 
złożeniem odpowiedniej kaucji. Łaskawe 
zgłoszenia pod  L. 11. do Administracji 
„Dziennika Ludow ego ’1 ul. Szajnochy

ART. MALARZ ..mator poszukuje zajęcia 
w ten. zakresie. Łaskawe oferty do Adin. 
,.Dz. Lud." pod Art. mai

IN T E I  IG E N T \ 'A  panna z ukończoną 7 
k lasą szlk. powsz., sierota, poszukuje 
żuję 1 1 w wędliniarni łut) w sklepie. 
Łaskawe zgłoszenia pod  M. S. do Ad 
ministraeji  „D ziennika H M ‘i  i

Chrypki: duszność i kaszel
u s u w a j ą

P a s t y l k i  b e l g i j s k i e
C.ĄSECKLEGO R. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyr źnie Gąieckiego sprzedają 

apteki.

P I E R W S Z A

Związkowi Introliptornio
Spółdzielnia

z ograniczoną odpowiBdzialnością
we Lwowie, ul, Buurlarda 2.

Tel 57-25
M U  S— 1 T T B H  «

I fN IE W  YŻMAM zgubiony do ku m em  w oj­
skowy n.a nazwisko Milanowski Stefan, 
w ydany przez P. K. U. Złoczów.

M w yszło  l l l-c is  wydanie
F r ^ n k n u ł s k ł e j ,

listowa o ubezpieczaniu 
na w y p a d e k  c h o ro b y
cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.)

do nabycia 
*v KSIĘGARNI LU DO W EJ  
L w ów , — S w a jn o c l iy ,  1. 2.

Bepertumr kin iiwawstslcls.
APOLLO: N ajwiększy fifcn uźwiękowy 

Śpiewający błazen1 z Al Jolsoncm.
CASINO'- ..Przedziwne kłam stwa Niny 

Petrów ny11.
„COLOSóETTM podwójny program 

„Groza śfu i«rvi1 i „L otnik1 w  p łom ieniach11.
’ GHIMERC: „Królewska kochanka11.

I ATA MORGANA: „M iłość księcia Ser- 
gjusza11.

(.R AZIN A  „P iękne  nóżki zwywiężają1.
KOPERNIK: C ałość obie str.|C razem 

-‘„ lir. Monte Ghristo11.
L E W : „M iłosny szept nocy11.
LUNA „Mona córa m orza11.
MARYSIEŃKA: Gałość obie serjc rizem  

. l i r  Monte ( hristo11
PAŁACE. „Statek komediantów 1
PAN: ,'1 rzykrotne wescl-e11.
PASAŻ „Czy Eddie Polio zCwiuił V
POLONIA: ,.Praw'o szpadv „ krwi
PROMIEŃ: „ K ozacy1.
OAZA: „Dama w tygrysim płaszczu
STYLOWY: „Miaslo rozkoszy11 z Fwa- 

ncin M o/żuchinem .
UCIECHA: „Ostatni sy n '.

Program radiowy.
C Z W A R TE K , 23. stycznia.

WARSZAWA. 10.15. Muzyka z p ły t  gram.
—  17.45. 'I ransnu. z W dna 20.15 
Koncert wieczorny. —  23.00 (Muzyka 
tan z Wilna. i

R RA i iSLAYA. 10.30. Koncert o rk iesPo- 
wy. —  18.05. Koncert solistów —  
19.05. P op u la rn a  muzyka.

TUJ.GZA. 19.00. Muzyka taneczna. —-
20.00. Gitary hawajskie. —  21.15. 
f r a g m e n ty  opei.

B U K A K E S Z I .  17.00. Radjoorkiestra  —
21.00. Recital śpiewaczki Gutiauo. 

B ER LIN . 16.30. Koncert dawnei muzyki.
—  18.00. Muzyka Wbfka. - -  19.30.
19.1 10. P rodukcje  chóru.

MOTAŁA. 18.30. P ły ty  gramofonowe —  
19.50. Muzyka wojskowa.

RZYM 1.30. Koncert p-oipołudniowy. —:
21.02 „Sdvano  oiiera w 2 akiach 
Mascagniego.

W iE D EŃ . 15.30. Lekki koncert. —»
20.00. Recital wiolonczelowy. —  
21 15. Muzyka wieczorna.

RYGA. 16.00. Koncert popołudniow y. —  
19.03. Operetka.

JSGDAPESZ’1.- 1ti.00. Radjoakademja. - J
22.00. Muzyka cygańska

Kącik humoru.
U LL< K \R Z A .

Gliory: Cftłe życviw zostanę pańskim d łu -  
żmkiem jeśli m nie  pan wyleczył

,Lekar> O, nie... ja leezę tylko za 
lialychnnaslową wypłatą honorer ,u i» .

S h ~ \P IE C .
Miętus kirpii (twa losy na iotcrję s a ­

mochodową, iia jeden z >ikvh pad ła  plierw 
sza wygrana. Miętus otrzymał wspaniały; 
samochód. ( teraz wyrywa sobie włosy z 
g ło w y :

— CO za głupstw jm m n i e 1 l ’o Jfto ku- 
pow.iłem jeszcze drugi los! 1

—  Na Boga Piotrze, —  po.oo tuk się 
u zb ro i łe ś?

—  W ybieram się  na pojedynek ze 
szczurami. 1 (

rT¥T!TVTV 11OT 4 ?
Za 1 wiersz m/m. J szpMl szef. 82 m/m. za tekstem . , — '15 gr. Cala strona za tekstem . . . . . 250 — zł. 1

* > > > > > ,  65 » nadesłane , . 4.0 » Pół strony » » ................................. . . . . . . 125 -  * P
Ćwierć str. » » ................................. 1 1 66'—  ’ 1

> >  > . . .  . . . do kromce . ’65 » j Jedna ósm a strony za (ekstern ................... . . . . . . 35 — » |
| Gała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . 6 0 0 — » i

OgioBzeata zamlsjaoowe 2 5 °/0 drożej 1
Reoaklor odpow iedzudny : JU l  JAN R Y G B L E W S K I -  Druk Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96


